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CENA NUMERU 
20 gr. 


P RENUMERATA: 
ieaięcznie wa 
twowie4zł50gr. 
a dostawądo do- 
mu i w całej 
Polsce przesył- 
rą pocztową 4 zł 
0 gr., zagranicą 
miesięcznie 6 
50 gr. 
Dla urzędników 
państw. i nau- 
czycieli miesię= 
cznie 3 zł. 50gr. 


Echa sprawy Steigera. 
Lwów, Sobota 9. Października 1926 r. 
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nieprzenikniona tajemnica otacza śledztwo 


w Sprawie napadu na posła Zdziechowskiego. 


„Gazeta Poranna Warszawska" pociągnięta do odpowiedzialności za oszczerstwo rzucone 
na armję. — Zbiórka na nagrodę za wykrycie napastników. 


Warszawa. (Tel. wł.). 
w sprawie napadu na 
prowadizi 


Śledztwo 
nosła  Zdziechowskiego, 
gadal żandarmerja wojskowa, przy 
współudziale organów okr. sądu 
wojskowego. Rezultaty śledztwa, 
które mają już być  dadatnie, ota- 
cza nieprzenikniona tajemnica Służ- 
bowa, i 

Komenda miasta Warszawy wy- 


stąpiła do Prokuratorii o pociągnię- | żandarmerj, 


|cie do odpowiedziałności „Gazety | 
za roz- | Warsz.“ 


Poranńej Warszawskiej“ 
szerzanie uwłaczających wiadomości 
o wGisku. Podany przez ten dziennik 
rzekomy adres loży masońskiej w 
Warszawie okazał się adresem 
puik. Rożena, któremu dwa dn po 
napadzie złożyli wizytę oficerowie 
żandarnecji z różnych D. O. K, z 0- 
kazji ustąpienia ze stanowiska szefa 


Kozpoczęta przez „Gazetę Por. 
akcia zbierania funduszu 
5.000 zł. jako nagrody za wykrycie 


sprawców napadu na posła  Zdzie- 
chowskiego, przyniosła dotąd- we- 
dług relacji pisma 2,935 zł. Pismo 


wyraża nadzieję, że kwota 5.000 zł, 
bęwź e osiagmięta jeszcze w dniu dzi. 
siejszym. 


Handel mieszkaniami będzie surowo karany! 


Przymus ogłaszania wolnych mieszkań. — Doniosłe uchwały Kom. ekonom. ministrów. 


Warszawa, 7. 10. (PAT.) Fod prze- 
„wodmictwen: ministra skarbu Cze- 
chowicza obradował dzisiaj komitet 
ekonomiczizy ministrów, który poče- 
cit miuisterstwu nolnietwa wykończe 
nie planów budowy sieci elewatu- 
rów do i styczniła 1927. 

Minister spraw wewaętrznych ge- 
neral Składkowskt poruszył sprawę 
zaopatrzenia w węgiel rynku we- 
wnęttznego a minister Kwiatkowski 
udzielił szczegółowych informacji o 
sanie produkcii węgla i zawiadłomił 


komitet o zamienzonych krokach ze 
stromy swego resoriu Oraz minister- 
stwa komunikacii w celu zabezpiec 
czenia dosatęczmei podaży węgla na 
zaspokojenie potrzeb przemysłu i 
kousumpcji zimowej. 

Minister. spraw wewiuętrzzych 93- 
ruszył dalej Sprawę konieczności 
przedsięwzięcia Środków przeci 
handlowi mieszkaniami który odby- 
wa się z krzywda lokatorów. W tej 
sprawie komitet akorolmiczny polc- 
cil, aby, ministerstwo spraw wewn. 


w porozuniemu z ministerstwem 
spuawięediiwości opracowało przepi. 
Sy maiące na celu wprowadzenie 
przymusu publicznego ogłaszania 
wolnych mieszkań przez maklejanie 
odpowiednich kantek na bramach do- 
mów. w kióryck się te mħaszkamia 
zmaiduią. W razie przekroczenia 
tych przepisów mają być stosowane 
surowe kary, 

Ponadto komitet ekonomiczny mi- 
nistrów załatwił szereg spraw bie 
żących, 


Rezultat plebiscytu górników angielskich. 


Większość przeciw propozycjom rządowym. 


Londyn, 7. 10. (PAT.) Konierencja 
dcliegatiów Federacji gónmków zə- 
brała sie ponownie w simin dzisiej- 
szy:n celcom ustalenia limi przyszłej 
polityki górników. Konferancja otrzy 
mała z poszczególnych okręgów re- 
zułtaty głosowania, odrzucające pro- 


Masowe wystąpienie 
w sprawie pomocy 


Drohobycz, 7. 10. (PAT.) Dziś 
przedpotudmieńm grupa kobiet w licz- 
bie okcio 1090, z Borysławia i sko- 
licy, zebrała się w Drohobyczu w 
celu interwencji w Starostwie o po- 
moc dla bezrobotnych. 

Do Starostwa udała się deputacji, 
złożona z kiku kobiet i przedłożyła 
postulaty co do pomocy dla bezro- 
botnych. Urzędujący zastępca stato- 
sty oświadczył aeputacji że zostały 
iuż poczynione względnie będą po- 
czynione adpowiednie kroki w celu 
rozdziału pomiędzy bezrobotnych 


pozycjer ządowe oraz pismo rządu 
zapowiadające. że jeżeli propozycia 
przedstawiot:a przez rząd nie będzie 
przyjetą dzisiaj, to zostanie przez 
rzad wycofana. 

Korierencia zamierza powziąć de- 


cyzię ostateczną, to znaczy, że alb»| 


kobiet w Drohobyczu | 


dla bezrobotnych. 


mąki craz dostanczemia opału przez 
gmine m. Borysławia. 

Deputacja zakomumkowała Do- 
wyższe zgromadzonym kobietom, 
kóre mustępnie rozeszły się w spo- 
koju- 


ROKOWANIA FRANCUSKO . NIE- 
MIECKIE. 

Faryż, 7. 10. (PAT.) Briamd udzie- 
it wczoraj ambasadorowi francus- 
kiemu w Berlinie imstrukicji w spra 

| 


ie dalszego prowadzema rokowań 
z 12ądem Rzeszy, 


zgedzi Się ma warunki przedstawio- 
ne przez właścicieli kopalń poszcze- 
gólnych okręgów. albo też postano- 
wi prowadzić walkę podczas miesię- 
cy zimowych. 


ZATARG W PRZEMYŚLE WŁÓ- 
KIENNICZYM. 


Warszawa. (Tel. wł.). 


Wicepremier Bartel odbył w obe- 
ceności ministra pracy komierencię z 
przedstarwicielami przemysłu włó- 
kiermiczego w Łodzi oraz dwie kon- 
iaremcje z delegatami związków za- 
wodowych pracowników: przemysłu 
włólienaiczego. Związek pracodaw- 
ców zaproponowal 5%: pod- 
wyżkę płacy. Robotnicy zastana- 
wóeią się rad tym projektem, 


a<Ły E 


pierze bieliznę na sztuki i na wagę 


PRELIMINARZ BUDŻETOWY 
NA ROK 1927. 
Warszawa, (Tel. wł.). 

Projekt preliminarza budżenowe- 
go na rok 1927 będzie przedłożony, 
prezydjum Rady Ministrów do osta- 
tecziegg uzgodnienia. Następnie 
wejdzię pod obrady Rady Ministrów 
a wkońcu do druku. W dniu 20 bm, 
prelaninarz wpłynie o Seimu. 

EN 

RADA BANKU POLSKIEGO. 

Warszawa. 7. 10. (AW) Dziś o 
godzinie 10 przedpoł. odbyło się po- 
siedzenę Rady Banku Polskiego, 
na kaórem wiceprezes Banku p. 
Młynarski zreierował wyniki swej 
podróży do Londynu i Paryża. 

>" razi 

URLOP MINISTRA BENESZA. 

Praga. 7. 10. (AW) Min. spraw 
zagr. dr. Benesz rozpocznie jutro 
dwu miesięczny uriop wypoczynko- 
wy i uda się do północnej Francją 
rzekomo celem kuracji. 

Parlament czesko - słowackj, któ+ 
ry zbierze się niebawem, będzie wi- 
downią walk partyjnych. przy któ 
rych też zaatakują ostro dra Bene- 
sza. Uniknąć tego chce Benesz przez 
swój wyjazd. 

A 
B. min. Sujkowski 
na nowem stanowisku 


Warszawa, 7. 10. (PAT) B. mi. 
W. R. i O. P. Suikowski mianowany 
został w dniu daiesieiszym naczel- 
nikiem wydziału w głównym Urzęa 
dzie statystycznym. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dsią 
7 b. m. w Warszawie 9.025 zł. — 
w Krakowie 9.02 zł, — we Lwowie 
9.03 zł. 

Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiej, Dolar transakcje 9.00 — 
sprzedaż 9.02 — kupno 8.96. 

Nowy Jork transakcje 9.00 
sprzedaż 9.62 — kupno 8.98. 

Tendencia silniejszia. 

Zurych urzędowy. N. Jork 5.17753 
Londyn 25.1155: Paryż 14.9375; Wie- 
deń 73.025; Praga 15.325; Włochy 
19.65; Beigia 14.20; Budapeszt 72.455 
Sofja 3.75; Holandia 207.035, Osła 
112.375; Kopenkaga 137.40; Sztok= 
tolm 135.325; Hiszpania 77.85: Bu. 
kareszt 2.71; Berlin 123.30; Belgrad 
9.145. 

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
1105: Londyn 4.85 3/16, Paryż 2375 
Wiedeń 14.08; Praga 2.9625; Wiochy, 
381; Betgją 2.74; Budapeszt 14.033 
Szwajcaria 19.32; Sofia 0.72; Holam= 
dia 40.06: Oslo 21.90: Kopenhaga 
20.54; Sztokholm 26.72: Hiszpania 
15.04: Bukareszt 0.525;  Berliy 
23.8175; Belgrad 1.77. 


-ą 


Nici 


f Lwów, € paździennika. 

(z.) Powołanie do gabinetu Marsz, 
Piłsudskiego, monarchistów pp. Mey 
sztowicza i Niezabitowskiego, wzbu- 
dziic niemałą sensację w wszystkich 
hez wyiątku ugrupowaniach polity- 
cznych, — Nie kryje swego rolzcza- 
rowania lewica, ciągle jeszcze pode 
dajaca się złudzeniu, że Marsz. Pit- 
Sudski jest z nią ideowo związany, 
mie przestaje się też dziwić prawica, 
nie mogąc zrozumieć, jakie względy 
skłoniły Marszałka do szukania 
współrracewiików w gnupie repre- 
zentujacej kierunek najbardziej za- 
chewawczy. 

Trudno kroczyć mezbađanemi dro- 
gami myśli p. Marszałka, i nieodga- 
ćnione sa ścieżki któremi p. Marsza- 
jek dalej iść zamierza, lecz nikt chy- 
ba nie ptzypisze Mu, że uległ utoko- 
wi kaset monarchistycznych, Wy- 
tłwnaczemia tego posmiecia trzeba 
więc szukać głębiej nieco. 

Zbyt rychło poszły w zapomnie- 
mie mowy p. Marszałka wygłoszone 
bezpośreduio po przewrocie majo- 
wym, iakkotwiek tam szukać należy 
rozwiązamia niejednej zagadki. Mar- 
szaltek Piłsudski sprecyzował wtedy 
powody, które skłoniły Go do czyn- 
nego wystąpienia, piętniując panoszą- 
ce się zło, tę tylko uczynił zago- 
wiedź, że pie dopuści, by zgubne 0- 
byczaje roczpanoszonego partyjni- 
ctwa i sejmowładztwa na nowo krz: 
wić się miały. 

Gdy iednak wkrótce potkin p. 


Marszałek wycotał się z areny wiel-. 


kiej polityki, poświęcając się uilępo- 
dzielmie wielkiemu dziełu reorgani- 
zacji armii, opróżnione mole. zajęly 
z- powrotem swary partyjtie, Oczy- 
wiście przygłuszoene znącziie obu. 
chem 1uajowego ciosu. — Nic było 
też rzecza przypadku, że ośrodkiem 
dookoła którego toczyły sią potycz- 
ki. była oscba stojącego zdala od 
nich p. Marszułka, Nie mogła wy- 
rzec się możnej protekcji Jego wiel- 
kiego nazwiska lewica, wiedząc, Że 
kiprotyczry urok jakie omo wywie- 
ra w masach. jest majlepszym dla 
niej sprzymierzeńcem. Zalciąty: plcze- 
oiwmik p. Marszałka — prawica, 
zakarbowała sobie nowy powód da 
nieubłaganej walki za wydarcie wla- 
dzy z iej cikciwych rąk. 


| WINA RIEDLA È | 


W konfiguracji tej zaszły jedaak 
w krótkim stosunkowo czasie ztuia- 
ny doniosłe j charakterystycznę Za- 
razem, Przeciwnicy zuozunieli, że 
wiodą spór o brodę cesarza, Mar- 
szałek izolcwał się bowiem jak nai- 
ściślej zarówno ud popierających jak 
i od zwalczających Go partii. 

Mnożyć się poczęły zastrzeżenia 
przeciw Marszałkowi w szeneracn 
lewicy, z drugiej zaś stromy, w obo- 
zie prawicowym hasła Marszałka 
znajdować zaczęły żywy oddźwięk 
Grupa monarchistów wileńskich 
przeszła w szeregi Jego zdecydowa- 
ny ch zwolenników i jak okazuje foz- 
„wiązanie cstatniego przesilenia zdo- 
lata zaskarbić sobie sympatie p. Mar 
szaika. Niewątpliwie raz jeszcze 
podkreślić to wypada, sympatii tej 
nie ziednał im ich anachronistyczny 
prozranmi pizemizny ustroju, 

Nici łączności są inne. 

Pisze o nich organ p. p. Meyszło- 
wicza i  Niezabitowskiego „Sło- 
wo“ wileńskie: 


bm =: mS 


łączności 


z monarchistami. 


„Z założeń negatywnych, 
przecięż założeń, którym nikt 
dzisiaj z kunserwaątystów się n% 
sprzeciwia: 

J) z negatywnej oceny dzisiej. 
szego Seimu, 

2) z negatywnej Oceny, aby 
przedsłębrana w Sejmie dzisiej- 


Głosy prasy. 


Marsz. Piłsudski 


a| 


„KURIER LWOWSKI" sobota, 9 raździernika 1926. 


ego 


szym próba taprawy ordyna- 
cii wyborczej uchwalona dziś mo. 
gła dać naprawdę dostateczne re- 
zultaty. 
3) z obawy nowych wyborów, 
l wypływa nasz pózytwny Stosunek 
do Marsz. Piłsudskiego, jako nai- 
większej dziś w Polsce popularno- 


Komu przysłużył się Rząd p. Bartla? 


Lwów, 8 paździemnika. 

Oceniając bilans prac obalonego 
rządu p. Bartla dziwi się „Robotnik 
że starcie dla rządu tego tak fatalne 
w skutkach, wywołała chiena, któ- 
ra wsząk do b. gabinetu nie mogla 
żywić żadnych pretensji. 

Czytamy: „Cała polityka skar- 
bowo - polityczna rządu p. Bartla 
szła po linji interesów chjeny. P. 
Klarner, w sposób aż nadto chyba 


wyraźny, adwokatował na rzecz it- 


teresów wielkiego kapitalu. P. 
Kwiatkowski to samo. P., Miodzia- 
nowski, przez Cijeno - Piasta oba- 
lony, palcem nie ruszył, by n.p 
zwalczać  drożyznę. Za ta konfi- 
skował pisma robotnicze... 

P. Bartel byi wprawdzie „srogi“, 


“== X0 0X 


ale tylko... w zewnętrznych, slow- 
nych przejawach swej, dła nikogo 
zresztą nie groźnej, krewkości... 

Pezatem czynił  Chienie różne 
grzeczności, nie tykał jej ludzi, da- 
wal kredyty gotówkowe, ulgi, pro- 
longaty podatkowe ze szczadMbii- 
wością, będącą w stosunku wręcz 
odwrotnym do zasobów skarbu i 
palącej potrzeby podwyżki płac 

pracowniczych, 

Poczęty z pięknej, Poetycznej, 
al zupełwie nie życiowej chimery, — 
że „niema ani prawicy ani lewicy”, 
gabinet p. Bartla z obozem „z tam- 
tej strony barykady“ nawiązywał 
stosunki coraz serdecznieisze, odgra- 
niczając ię nieraz bardzo wyraźnie 
od obozu demokracji polskiej“. 


Z prasy ruskiej. 
Nowa konfiskata. — Śmierć uczonego. — Ukraiński zjazd 


naukowy. — „Dito“ wybrażo stolicą „zachodniej Ukrainy". — 
Jak się bawiono na „Jarmarku Ukralńskim* ? 


Lwów. 8 października. 

Wezoraisze „Dito zostało skons 
iiskowaąne i jak zwykle w takich ra- 
zach (zdarza się to bardzo często) 
wyszło mo raz drugi z białemi pla- 
mami. Skreślono cały końcowy: u- 
stęp artykułu „Dwa światy”, w któ- 
rym autor porównuje psychikę i dą- 
żenia generacji przedwojennej i po- 
wojennej ukraińskiego  snoleczeń- 
stwa. 

We Lwowie zmarł onegdaj w 55 r. 
życia ukraiński uczony Włodzimierz 
Fratiuk, członek Wszechukraińskiej 
Akademiji Nauk w Kilowie, członiek- 
korespondent Akademii w Peters- 
burgu, Tow. „Naradopisna Spolec= 
nost? w Pradze, Tow. „Verein für 
österreichische Volkskunde” w Wiie- 
dniu i t. d Pogrzeb odgędzie się 
w sobotę o godz, 2 popol. 

Ukraiński zjazd naukowy odbył 
ślę w Pradze w dniach od 3 do 7 
b. m. przy udziale 134 osób. 

Ciekawe refleksje nasunęły się 
wispółpracownikowit „Dila? w opi- 
sie wrażeń z „Jarmarku Ukraińskie- 
zo": 

„Stanisławów leży sobie na lewa- 
dach, wielką przeszłość wspomina o 
przyszłem jutrze marzy, teraźniej- 
.szością faluje”. 

Czytamy ze zdziwieniem. Wielka 
przeszłość?.. Aha!: „Stolicą pań- 
stwa był. Niewiefkiego, co prawda, 
ale zawsze takiego, jak Rumunia, 
czy Serbja pnzed wojną, a więlcsze- 
go, niż Państwa nadbałtyckie glo 
wojnie, Na swych chodnikach go- 
ścił codziennie i prezydenta 4 mini- 
strów i posłów i generałów. Nienad- 
zwycza'ni oni byli (patrz nienapisa- 
'ma książka „Galicła w r. 1919), ale 
zawsze nie gorsi, niż ministrowie 


izwycięscy. Z tego Stanislawowa dzami chińskimi zostażv wzyowiona. | 


szły nakazy na całe państwo. Nie 
zawszę były one genjalne, ale wie- 
jeden mis był więcej niedorzeczny 
od licznych nakazów Warszawy czy 
Kijowa. Chooiaż i jakie ono, to mi- 
nione, a mpmzecjieęż w porównaniu 
z dzisiejszem było wielkie”. Często 
kto chce być złośliwym wobec dru- 
gich, staje się bardziei złośliwym 
wobec siebie. 

„O przyszłem iutrze marzy... — 
piszedalej „Dilo“ o Stanisławowie. 

Lwów nie ma założenia na stoli- 
jcę! — przekonuje was każdy Stani- 
sławowianinh. Zawsze dla nas — 
Ukraińców niewdzięczny był i takim 
zostal, A po drugie — mirzyszłości 
nie ma. Rzeki nie ma, wiatr nie Wrze- 
wiewa, atmosfery nie odświeża”, 

Ale są w feiletonie i momenty 
dowcipniejsze: „Ruszyłem do bufe- 
tu pokrzepić się, i — miestety — 
tylko próżne stoły. Ta 
część wystawy miała najwiecej go- 
ści 1 mirzeprowądziła  naliwięcel 
transakcii. Na jarmarku zrobił się 
taki ścisk, że trudnó byto przecisnąć 
się, a jeszcze trudniej wyjść. Do 
można było wziąć 
cudzą nogę zamiast swojej. Na 
dowód tego niech posłuży fakt. że 
wielu uczesmików „wyszło z bufetu 
nieswojemi nogami”, 


zastałem 


tego w ścisku 


INTERWENCJA ANGIELSKA 
W CHINACH, 

Londyn, 7. 10. (PAT.) Dowództwo 
cskadry angielskieś na wodach chiń- 
skich donosi, że wobec zadość uczy- 
nienia przez generała Jang Sena żą - 
cariu admirała Sinclaira zwolnienia 
dwóch parowców angielskich zase- 

| kwestrowanych na rzecze Jang Tse, 
co było waruikiem wstępnym pod- 
ięcia rokowań, pertraktacje z wla- 


ści i siły politycznej, iako do 

jedynego człowieka, który Polsce 

może dać władzę, 

Marsz. Piłsudski nas nie zawiódł. 
Nie poszedł za demagogia swoich 
wielbicieli. Nie pozwolił się wziąć 
w niewolę Brylom i Diamapidom. 
Wyciągnął rekę do zgody, de 
współpracy. Olbrzymia jego pə- 
pularność wśród mas pozwala w 
Polsce jemu i tylko jemu jednemu 
na rohierie polityki bez demamo- 
gl. 

Teraz z kolei my konserwatyści 
nie powinniśmy zawieść Marsz. 
Pitsudskiego. Powinniśmy okazać. 
że mamy sify, mamiy budzi, mamy 
ambicje i ochotę podjęcia prac 
państwowno-twóndzej. 

Rząd Marsz, Piłsudskiego choć- 
by dlatego, że sam Mansziałek dał 
niu swoją finne nie bedzie gabi- 
neiemi przejściowym. Diatągo ny” 
antyparlamientarzyŚc znateśliśma 
wreszcie State opa; cie. 

Nie podzielamy calosci „Siowra” 
i: pozbawić je musimy złudzeń, %2 
oparcie przez te ezentowanz przeć 
nie grupę uzyskane jest sizis- 

Wspòlna droga Marsz. Piisudskie 
go z monarchistami wileńskini 
wiedzie zbył daieio, Pod 
stroju naszego Lańsiwą | porla 
mentaryzm, kióry po trawigcej es 
obecni: chorobie 'sdrak do zdrowia 
wróci. Wszak wybory miajdalej za 
tok odbyć sie muszą — a nie brak 
«©znak, że odbędą się jeszcze pre- 
dzej. może nadsrodziewanie zrędko. 
A wtedy krótkowzroczmi antypa”a- 
mertarzyści wileńscy będą musaj 
zrewidować swói stosunek ro par- 
lamentu a'bo do Marsz. Piłsudzkiego. 


Poberowym wolno się 
żanić.. 


(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 7 października. 

Według dotąd obowrązuiącei usta- 
wy o powszechnym obowiązku shi- 
żby wojskowej. esobom w wieku po- 
borowym, lub popisowym nie wono 
wchodzić w związki małżeńskie, 
chyba za specjalnem zezwolenie 
władz. udzietanem tylko w tzadiich 
i wyjątkowych wypadkach, 

Ten przepis ustawy o powszech. 
nym obowiązku służby wojskowej, 
ma teraz być prey sposobności 9- 
pracowania mowali tej ustawy zie 
pełnie skreślony tak że na przyszłość 
związkom małżeńskim poborowych, 
nic nie będzie stato na przeszkodzie. 

Ministerstwo spraw  wiojskowyci, 
chcąc iednak w okresie  przejścio- 
wym do wydania w mowie bądacej 
nowet ulżyć w nadalej idącej mie- 
rze trudnościom ě pozy zawieraniu 
związków małżeńskich pnzez pobo- 
rowych lub popisowych, zarządzi:o 
już teraz, że poborowi lub popisowi. 
mogą otrzymać zezwolenie ua Zae 
warcie małźeńswa, jeżeli odniosą się 
o to z odpowiedniem podadiemt do 
władzy administracyjnej I-szej iun- 
stancji, która w każdym wypadku 
gdy wartmki materialne, zawodowe 
lub moralne za tem przemawiają, 
winna przedłożyć władzy wojsko» 
wei wniosek przychylny, który iest 
zarazem decydującym. 

KOLEJ PODZIEMNA W WARSZA- 
WIE. 
Warszawa. (Tel. wł.). 

Wydział techniczny magistratu m. 
Warszawy zatwierdził plan budowy 
kolei podziemnej „Metro? w Warsza 
wie. Koncesję na budowę otrzymała 
firma zagraniczna. Roboty zacząć 
się maią w dzasie najbliższym. 

pm 


i nie 


ma 


Pod znaklem czasu. 


LWÓW BĘDZIE CZYŚCIEJSZY ! 
Lwów, 8. października. 

Prezydjum miasta wydało ode- 
zwę do właścicieli realności, w 
której wzywą ich do zaprowadze- 
nia porządku na podwórzach, scho- 
dach i bramach swych domów. 

Apel taki jest, jak zawsze bar- 
dzo na czasie, gdyż wiele kamie- 
nic lwowskich pod względem 
schludności wiele pozostawia do 
życzenia. Zaśmiecone i cuchnące 
podwórza rażą nietylko zmysł este- 
tyczny mieszkańców, ale także są 
znakomitymi rozsadnikami rozmai- 
tych zarazków. Mimo, że magistrat 
co tydzień wymierza szereg kar 
niedbałym właścicielom i dozorcom 
domów za „nieprzestrzeganie prze- 
pisów sanitarno-policyjnych*, da- 
leko miąstu naszemu do czystości, 
skoro ogłoszenie wspomnianego 
obwieszczenia okazało się konie- 
cznem. 

Sądząc z pomyślnych rezultatów, 
jakie wydała odezwa prezydjum 
„miasta w sprawie odnawiania fasad 
domów, można mieć nadzieję, że i 
tym razem ciekt będzie dodatni. 

(m.) 


l SUEDE 
JUŻ NADESZŁY. 
OSTATNIE NOWOSCI 


DLA PAŃ de firmy 


A ANTONIEGO UWIERY 
Lwów ulica Halicka 10. 
również do filji w Tarno- 


polu-Stryju. 2524 


Zmiana mieszkania. 
Dr, SKROWACZE WSKI. spec. chor. 
uszu, gardła i nosa ordynuje obecnie 
przy ul. Fredry 6. od 3—5. 2968 


ZEGRZE „KURIER LWUWSKI” 


sobota, 9 października 1920. 


| Doniosłe dawiercenie ropy 
w Zagłębiu borysławskiem. 


Borysław. (Tel. wł.) 


Spólka Akcyjna „Fanto” dowierci- 
la w dniu 1 paździenika br. na ko- 
pahi „Bruno“ w Mraźnicy w głębo- 
kości 1.413.6 mtr. znaczne ilości ro- 
py, którą oceniaja wedle dotychcza - 
sowych wyników na 7—8 cystem 
dziennie, ponadto otwór produkuje 
bardzo siine gazy. 

Dowiercerie ropy w głębokości 
porad 600 ratr. jeśli produkcja ta 
Się utrzyma przez dłuższy: czas 
świadczy o tem, że w bardzo złębo- 
kich warstwach jeszoze na teremie 
borysławsko - tustanowickim moga 
być niespodzianki. Z drugiej jednak 


strony wiercenia tak głębokie pałą- 
czone są z ogromnymi kosztami, 
wymagają nadzwyczajnie doboro- 
wych i drogich materialów i wielkie- 
go doświadczenia pracowników; tyl- 
ko przy wysokiej cenie ropy możii- 
| wem jest poszukiwanie jej w tak 
wielkich głębokościach. 

Obecne wzrastanie cen ropy jest 
wobec tych faktów zupełnie uspra- 
więdiiwione.  Dzisiajsza cena ropy 
borysławskiej dochodzi do 2.25 dol. 
za 106 kg. 


Żapisujcie się do Ligi Obrony 
„ Powietrznej Państwa. 


Odparcie zarzułów czynionych pułk. 


Szł. Gen. Kamińskiemu. 
Oficjalny komunikat D. 0. K. 


Lwów. 8 października. 

Dowództwo Okręgu Korkusu Nr. 
VI komunikuje: 

W „Gazecie Lodziennej* z dnia 30 
września br, ukazał się artykuł p, t. 
„Przykra Sprawa”, zawierający pe- 
wne zarzuty przeciw b. szefowi Szt. 


,|O. K. VI płk. S. G, Kamińskiemu, 


Zarzuty te są w całej swej osnowie 
bezpodstawne, a w szczególności: 

1) nie jest tpirawdą, jakoby pik. S. 
G. Kamiński dowolnie dysponował 
funduszem  zapomogowym, nato- 
miast prawdą jest, że funduszem 
tym dysponowała Komisja, powoła- 
na przez Dcę OK. i wozdzielała je, 
kierując się jedynie względami me- 
rytetycznymmi odpowiednio * udpku- 
MĘOWAKY:NMH, 

2) Nie jest- rrawdą, iakoby płk. S. 
G. Kamiński zużył na inne cele fun- 
dusz, przeznaczony dla odkomende- 
rowania podoficerów, prawdą iest 
natomiast, że fundusz ten, w myśl 
odnośnych zarządzeń M. S. Wojsk. 


został odprowadzony do właściwej 
kasy państwowej. 

3) Nie jest prawdą, jakoby pik. S. 
G. Kamiński „odgrywał także nie- 
specjałnie iasną rolę w sprawie do- 
staw żydowskich osobników do 
lwowskiej Intendantury*. 

4) Nie jest prawdą, jakoby ustą- 
pienie pik. S. G. Kamińskiego ze 
stanowiska szefa Sztabu OK. VI po- 
łączone było z wytoczeńniem prze- 
ciw niemu dochodzeń, prawdą jest 
natomiast, że ustąpienie płk. S. G. 
Kamińskiego nastąpiło na skutek 
rozkazu M. S. Wojsk. ze względów 
służbowych i że przeciw wymienio- 
nemu nie toczą się żadne dochodze- 
nia sądowe lub dyscyplinarne. 

W końcu wyjaśnia sę, że prized- 
stawiony przez część prasy przyjazd 
do Lwowa kilku qzłonków Korpusu 
kontrolerów, jako „naiazd Korpusu 
Kontrołerów”, jest w rzeczywistości 
zwydzajną, inspekcią objętą instruk- 
cią służbową tegoż Korpusu. 
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Zakończenie obrad kongresu 

paneuropejskiego. : 

Wiedeń, 7. 10. (PAT.) Na wczorajs 
szem kofńicowem posiedzeniu kongre- 
su pameunopeiskiego doszło do ma- 
nmiestacji na rzecz porozumienia 
francusko - niemieckiego, 

Były: francuski minister odpowia- 
dając na wywody b. kanclerza Wir- 
tha oświadczył, że Francja pragnie 
porozumienia z Niemcami į porozu- 
mietlie to przeprowadzi (oklaski). 

Następnie przemawiał przedstawi- 
ciel młodzieży francuskiej i przed- 
stawiciel młodzieży niemieckiej. O- 
ba; zapewnili, że dążeniem młodzie- 
ży obu państw jest doprowadzenie 
do zbliżenia się obu narodów. Mów- 
cy podeszli następnie do siebie i 

ucałowałi Się, 
co wywarło na zebranych wielkig 
wrażenie. 

Następnie przemawiiał przedstawi- 
ciel młodzieży polskiej Landau, któ” 
ry powiedział, że młodzież iraacu- 
ska i niemiecka znalazły już drogę 
do siebie, młodzież miemijecka i pol- 
ska musi również zmałeść te drogę. 
Pragrąłbym, powiedział Landa 
aby nastąpiło drugie Thoiry. pomię- 
dzy Niemcami a Polską. Niie mówię 
niestety jako przedsoawicieł całej 
miodzieży, mówię iednak w nieniu 
zmacznej jej części, w imieniw mło- 
dzieży polskiej, kóna pragnie pokoju 
wyciągam dłoń do młodzieży nie- 
mieckiej. 


Wełny, Plusze, Baranki 
poleca 2972 
T. FUHRMAN, Jagiellońska 2. 


Chargę d'affaires Romer wydał wa 
cześć prezesa delegacji polskiej A- 
teksandra Lednickiego przyjęcie, na 
którem obeoni byli ks. poset Ka- 
czyński, pose? Marian Dąbrowski, 
prof. Halecki, Bronisław Huberman, 
dr. Parres i inni. Huberman urządza 
dzisiaj w hotelu Imperial przyjęcie 
dla delegacji polskiej, 


| nikować sią z rządami zagranfczity= | dzał się po wybrzeżu Lido, zapytał 


Udelnek „Kurjera Lwowskiego” z 9. 10. 1826 
JAN PIETRZYCKI. 


Wspomnienia polskie 


w Wenecji. 


(Królowie polscy w Wenecji. — Za- 

pomniany polski poeta-improwizator. 

Dom konfederatów barskich w „sto- 

licy dożów*. — Mickiewicz i Kra- 

siński na lagunach. — Wspomnienia 
żałobne). 


(Dokończenie) 


W lutym 1584 r. głośne było w 
stolicy dożów, w której „przejaz- 
dem” gościł i Jan Kochanowski, imię 
poety Stanisława Niegoszewskiego. 
Niegoszewski, urodzony we wsi Nie- 
goszewiceę pod Krakowem, obdarzo- 
ny ogromną pamięcią i darem rymo- 
wania, należał do naizdolniejszych 
uczniów wszechnicy ojadewskiej. Po 
ukończeniu nauk zamieszkał w We- 
necji, gdzie zaprzyjaźnił się z wy- 
dawcą (klasyków 'laqjńskiich, Pao- 
lem Aldem Manuccim, który wyda- 
jac dzieła Cycerona, poświęcił mu 
księgę drugą „Aratusa” na znak „u- 
wielbienia dł niezwykłej pamięci 
t nadludzkieli zdolności ośmnastolet- 
niego Polaka”. 

Pokazują w bibliotece weneckiej 
ciekawe  zapirolszenie, 
wybić Manucci, gdy Niegoszewski 
zdecydował się z jego namowy ogło- 


jakie kazał | — 


olo turniej poetycki, czyłi publiczną 
rozprawę, na której zobowiązał się 
do natychmiastowego rozwiązywa- 
nia wierszem wszelkich zagadnień, 
zadanych mu rzez obecnych. Za- 
proszenie to, wyryte jest na mie- 
dzianej tablicy z wyobrażeniem Iwa 
św. Marka. 

Turniej przyniósł improwizatorowi 
zupełny poklask i uznanie. Papież 
nadesłał dlań z Rzymu koronę „poc- 
tae laureați”, a rzecź:jospolita We- 
necka dała mu swoje szlachec!wo 
iw złotą księgę patrycjatu wpisała. 

Po improwizatorze naszym pozo- 
stała w Wenecji jeszcze jedna pa- 
miątka. Oto w roku 1588 wydał tu 
wierszem pochwałę Jana Zamaliskie- 
go, dzieło, zdumiewające przedysz- 
ną formą zewnętrzną, należące dziś 
do bibliograficznych „białych kru- 
ków”. Ireścią tej pochwały jest po- 
emat heroiczny i sześć dytyrambów 
w tyluż językach: „Gedeon” po he- 
brajsku, „Cpaminondes” po grecku, 
„Fabius Maximus” po łacinie i „Gran 
Capitan — Gonzalvo Hermandes de 
Corduba* po hiszpańsku, „Marco 
Antonio Colenna” po włosku i „Jan, 
grabia z Tarnowa” po polsku. Na ty- 
tułowei karcie klonterfekt autora 
z podpisem: „Non est mortale, quod 
anto”, przedstawia uzbrolonego tv- 
cerza z.książką w ręku. 


| W czasach porozbiorowych wielu 
|Polaków przyjeżdżało do Wenecji, 


sié w kościele Santi Giovanni o Pa-1by stąd w sprawach ojczyzny komu- 


É. 


mi. Na wzór Nicmców į Turków, pu- nagie: 


sladających własyie pałace (Fondaco 
de Tedeschi i Fondaco dei Tunchi) 
zakupili Polacy biały, marmurowy 
dom przy dzisiejszej ulicy Garibal- 
diego, nad którego bramą do dziś 
widnieje wyryty w marmurze napis: 
„Sottopowtico della połacca”, Tutaj 
szukali przytułku rozbitki koniede- 
racji barskiej, tu przybywali tacy! 
mężowie, jak Piotr Potocki, Michał 
Ogiński, Dmochowski, Sołtyk, tu 
wreszcie mreściła się starszyzna 
wojskowa z tegjonów Dąbrowskiego 
gdy w pochodzie wojsk Napoleoń- 
skich wkroczył do stolicy” dożów le- 
gion generała Kniazłewiczą pod ko- 
mendą Chłopickiego, na znak zwy- 
cięskiego pochodu zdejmując złote 
konie doży Dardola z frontonu ka- 
tedry Św. Marica. 

W październiku 1829, r. przybył do 
Woanecji Mickiewicz. Zamieszkał w 
oberży pod księżycem (dzisiejszy: 
Hotel Luna), skąd niebawem prze- 
niósł się do prywatnego domu przy 
mościę „dei due torre“ na kanale 
Corremta al Moro. Poeta miał listy 
polecające od Marji Szyimanowskiej 
i księżny Wolkońskiej do muzyka 
weneckiego Peruchiniego. W jego 
towarzystwie zwiedził gnodolą lagu- 
ny, Lido, Malamocco i klasztor or- 
miańskich Mechitarystów na wyspie 
San Lazzaro. Wenecja na każdym 
niemal kroku przypominała mu By- 
rona. Raz, gdy z Odyńcem przecha- 


„Czy ty czuiesz, kto tu jest 
między nami?" — poczem dlugo 
iz zapaicm począł mówić o poezji 
Byrona o przeznaczeniu genjuszów. 

Kilkakrotnie, a najdłużej w r. 1838 
przebywał na lagumacr Zygmunt 
Krasiński, nazywając Wienecie „ko- 
chanką śród miast wszystkich”. Stąd 
pisał w liście do Sołtana: „Wszak 
te wstęgi z wód jasnych, te z mos- 
tów obręcze, te gondole szparkie, 
jak strzały, rozkoszne jak pośmiert- 
re zbawienie — wszak te błękity, te 
gwiazdy, źremicujące po nich, ten 
księżyc, palący mnie, iako słońca 
wzrok, miłością jest — przed wie- 
kami i na wieki. Zadumane ulice 
wodne, pelne pałaców stare kościo- 
ły weneckie i ich wnętrza, nawe: te 
maszty przed  kościdłem Marka, 
z których niegdyś „wiały na morze 
chorągwie republikańskie”, miały 
dla twórcy „irydyona” nieprzeparty 
urok. 

„Czy ty pamiętasz na dożów ka* 
nale gondolę moją w weneckiej ża- 
łobie?” — przypominał po latach 
„towarzyszce z lagun”, z którą rad 
błącził „pod arkadami dożów pałacu 
i po mieliznach Lido”, kiedy to roza 
kochani w tem dztwnem mieście, u- 
bierali się w „putpurę wieczorów, 
w księżyce nocy, w błękity pian 
morskich”, słuchając canzonet, śpie- 
wanych iprrzy mandolinie przez We- 
necianina Torrego. malarza, a zara- 
zem ulicznego Śpiewaka, z którym 


e wiadomo, 


Lwów. 8 października, 

Atmosfera uapięcią między dwo- 
ma biegunami, które addziąływają 
wzajemnie na siebie w nowoczes- 
mym procesie karnym, znajduje swe 
ostateczne wyładowanie w wyroku 
cądowym. Sąd ruztrzągsa i rozstrzy- 
Za sprawę miedzy stronami, które 
ustawodawstwa w budowie nowo- 
czeshego procesu karnega ustawiły: 
naprzeciw siebie w osobach oskar- 
życiela i okarżonego. 

Sąd wymierza sprawiedliwość, a 
wyrok jego nie Podlega krytyce. 

Jednym a głównych czynników 
gwaraniujących wydanie sprawie- 
dliwago wyroku, jest w dzisiejszym 
crocesie zasada skargowości, 

Zniknęły narzędzia i maszyny in- 
kwizycji, które ongiś obsiugiwał pa. 
'chciek „instigatora” pow stała: 
maierjalną prawda, której służy no- 
woczeęsnńy prokuraigr. Zarazem wstę 
puje w dotychczasowy „przedmiot ” 
dochudzeń — jakim był cbwinony 
— nieśmiertelna dusza ludzka, która 
zbrukana plugawym instrumentem 
tortur, uchodziła ze wstydu: 6bwi- 
nieny Staje się odtąd podmiotem, 
czyił uprawyłioną stroną w prócesie, 

Proces skargowy  rewindykuje 
tedy na rzecz oskarżyciela i oskar- 
żonego, a zatem na rzecz obu siron, 
równe prawa człowieka do wydó- 
bywa i wyjawienia z tajników duszy 
ludzkiej — prawdy materialne. 

Serce i rozum — oto dwa nieza- 
wodne klucze, któremi oskarżyciel 
otworzyć zdoła zamkniętą na zamek 
trwogi i wstydu duszę winowajcy. 
Kultura i wiedza — oto dwie różdżki 
czarodz ejskig, które go potem. po 
labiryncie dusz yludzkiej wiodą ku 
promiemiejącej w ukryciu (mrawdzie 
materialnej, 

A zatem sposób zdobycia tej pra- 
wdy, sposób dojścia do niej — to 


znajomość zawarł poeta na placu 
Marka. „Włoch prawdziwy — pisał 
o nim w iednym z listów — gdzie 
RT” nie może. tam głosem zara- 
ia", 


" 

Przywódząć na pamięć imiona pol- 
skie w Werecii, godzi się również 
zanotować wspomnienia żdłobnę, — 
W r. 1842 zginął tu Śmiercią tragioz- 
ną głośny naówczas portrecista pol- 
ski Tytus Byczkowski, autor znane” 
go portretu Słowackiego. Tutaj w r. 
1870, pracując nad operą „Igor”, 
zmarł muzyk - komkHozytór, autor 
„Paziów królowej Marysieńki” Sta 
nisław Dumieck, Obydwaj zostali 
pochowani na cmentarzu weneckim 
na wyspie San Michele. 

W pałacu Farsetti przy Camale 
Grande, na zdobiących ściany westi- 
bulu tablicach marmuroyych z imio- 
nami żołnierzy, poległych w r. 1848/9 
przy obronte Weneaji, czytamy dwa 
nazwiska polskie: Konstantego Mis- 
siewicza i Izydora Dembowskiego. 
Czy pierwze z tych nazwisk zostało 
podane w brzmieniu właściwem, nie 
gdyż w sąsiadującern 
z Wenecją miasteczku Mestre na 
ścianie iednego z domów znałduje 
ię tablica pamiątkowa tychsamych 
dwóch polskich żołnierzy, a na niej 
nazwisko pierwsze brzmi: Miskfe- 
WicZ, 


———I U ma 


dowcy P. P., którzy skonstatowali, 


„KURJER LWOWSKI sobota, $ października 1926. 


hta). 


Sprawa Serca i rozumu. kultury | inseripta! 
i wiedzy, 
Wszeikie recepty ustawowe, po-j 
dające drogę do t. zw. Prawdy „do- | cyjnego — tak też przechodzimy 
wodówej”, formalnej, procesowei —| z obiektywnych konstrukcji do Sub. 
wszelkie formułkj dowodowe zale- | jekxtywizeiu w materjalnem prawie 
cone przez usiąwodawcę jako „dro- | karnem w ogólności a w dziedzinie 
ga do poznania” — pozytywne i ne-|winy w szczególności i wołamy: 
gatywne legalne teorie dowodowe — | karać można tyiko za winę. Wkra- 
zostały słusznie dawno zarzucone. czamy temsamem w dziedzinę oder- 
Spoczywają dzisiaj we wnękach. 
krwawych instrumentów  imkwizy- | cie zewnętrznym, w dziędzine leżącą 
cyjnego procesu, w którym maszyn- | poza sierą tormułki skrzepiej w pa- 
ka chciała zdobywać prawdę — ia- | ragrafie numer X, w dziedzinie, którą 
ko ich martwe, papierowe dusze... |od skonstruowanego przed wiekami 
Niezmiepnie Gd prawieków brzmią | przepisu pnzedziela — postęp spra- 
tylko w ustawach karnych  miemał | wiedliwości, 
wszystkie zakazy dekalogu, a z po-| Wkrączamy w życie duchowe 
śród nich — majdomioślejszy: nie i fizyczne sprawcy, starając się po. 
zabijaj! znać jego winę — to znaczy jego 
Zaiste — nie trzeba znać pozyty- prawdę, wyłącznie miarodainą dla 
wnego przepisu ustawy, by Wie- | wymiaru sprawiedliwości; starając 
dzieć, że przelanie krwi ludzkiej jest się poznać stosunek stanu jego cdu- 
czynem zakazanym. To — lex cordi | szy do skutku sprowadzonego przez 


Lecz jak Przechodzimy ż procesu : 
inkwsżycyjiczó do proteśu akiża- 


wana od skutku powstałego w Swie- | 


„eaaa 


jego czyn — a raczej stosunek Sanu 
jego duszy do samegą czynu. ldzie- 
my śladem wewnetrznego żyta 
Sprawcy--— a dotariszy do jest 


prawdy, pozostawiliśmy daleko Z: 
stćbą i dekalog i przepis ustaw; 
ludzkiej, 


Źle jest, jeśli tę drozę ku prawdzie 
zamykają sobie wzajemnie Oskarży” 
ciel i oskarżony. Rzeczą sądu bedzie 
wówczas drogę tę otworzyć. 

Gorzej jest, jeśli jeden z nich nie 
da się nawrócić 1 zbłąkawszy w cie- 
mmościach labiryntu, dojdzie do — 
absurdu, okazwąc go jako wydoby- 
tą czy wyjawioną prawdę. 

Łaska natomiast spływa na dusze. 
gdy oskarżyciel i obrońca, wiedzeńn 
jednaką inteligencją serca i rozumu. 
spotkają Się w Świątyni duszy iadGz- 
kief i równocześnie unosząc 2 nici 
Prawdę — podadzą sobie dionte. 

Wtedy -— fustitia triumphans nie: 
omylny wyda wyrok. 

Wyrok boski — zgodny z dekalo- 
giem. 

Wyrok ludzki — zgodny z przępie 
sami ustawy. 


Echa sprawy Sieigera. 


Dochodzenia przeciw sędziemu śledczemu Gustawowi Rudce w nełnym taku, 


Lwów, 8 pąździer%ka. 

Nie przebrzmiały |I6szcze echa |go sądownictwa nikt nie był i nis 
rawy Steigera, mimo rok czaśu jest w stanie podważyć. Tych co 
Ce raz to nowe procesy i prócesłki | w mrokach niesumiernej i nieludz. 
bądź w sądzie karnym, bądź też w |kiej roboty zaaranżowali skandal, 
sądzo powiatawym S. II. jak maru= | należy rostawić pod sąd! 

derzy wlokący się za wielką armją,| Czymniki, którym leży na sercu 
wyłamiają się mna widowni budząc | dobro ogólne, a poza 
przykre  wsmommienia, zacietrże- jl dobra sławą sądownictwa, nie 
wienia i nieuczciwości z faką po-; zasypiają gruszek w popiele i dą- 
szczególne „partje Zdążały.. do żą pomału i systematycznie.. do 
celu. ! celu, 

Nic tó, że proces przeciw Steigero-| Dowiadujemy się, że śledztwo w 
wi został ukończony i że Steiger! sprawie sędziego Rudki obwinio- 
został uwolniony, nie o niego dhó- nego o nadużycie władzy, przez 
dziło — główną sprawą jest za- zainspirowanie 


tem honor! 


|akcentowanie, że autorytetu nasze- | skandalu jest w pełnym toku. 


Na dzień dzisiejszy na godz, 8 do 
12-te]j „sżereg uczestników procesu 
Stejgera otrzymał wezwanie ć. 
stawienia się w Sądzie Apelacyjny 
u s. A. dra Bojnarowicza (Patcrezgo 
1. sala 108), celem złożenia zeznan 
w sprawie dochodzeń admmisia- 
cyjnych przeciw sędziemu Gusta- 
wowi Rudce. 

Wezwania otrzymali dotąd pp 
Kornhaber, Jager, Münz, Dwernicki, 
Stelnówna, red. Daniluk i i. 

Społeczeństwo z  miecierpliwośćią 
| oczskuje wyniku tych dochodzeń. 


Steigerowskiego | 


Dwa usiłowane morderstwa we Lwowie. 


Syn łargnął się na ojca. — Pilichowski mordował przy ul. Pilichowskiej. 


Lwów. 3 października. 
Wczoraj zawiadomiło ekspozytu- 
rę śledczą pogotowie ratunkowe, że 
przy ul. Berka Joselowicza 22, za- 
istniała jakaś tajemnicza zbrodnia. 
W bramie tej realności znaleziono w 
kałuży krwi nieprzytomnego męż- 


prosił o ogień do papierosa. Sty- 
pówna podałą m lampe. Nastepnie 
poprosił ją by mu otworzyła bramę. 
Gdy razem zeszli na dół, Pilichówstea 
wyciągnął nagle z kieszeni rewol- 
wer strzelil do Stypówny  raniac ją 


czyżnę. Zawezwane przez prze- |w brzuch po czem zbiegł I ukrvt sie 
chodmiów  Hogótowie, mężczyznę jw następnej bramie. 
zabrało do swego ambutatorium, | Przechodnie przytrzymali go. po- 


gdzie stwierdzomo, u mieszcześliwica = 
głeboką ranę cięłą w prawej pach- 


winie. Wkrótce zjawili sie wywia- 


że raniony jest 70-letnim dożorcą, 
wspomn'ancj reamnóści i nazywa 
się Adrej Dżuga. (Gdy oprzytomnńał 
zeżnał on. że koło g. 22.15 za- 
dzwonił ktoś w bramie, będąc do- 
zorca poszedł Duga otworzyć. Gdy 
tylko uchylił bramy jakiś mężczyzna 
wtłoczy? sig do wnetrza, pelna? go 
nożem w bók i zbiegł. Z przera- 
żemiem stary Dżuga rozmozma! w na- 
pastniku swego syna Władysława. 
Pogotowie bo udzieleniu rańnemu 
pierwszej poómócy, odwibzia go do 


Lwów, 2 pażdziernika 

Wezoraj zgłosił sx w molicji Sa- 
musl Katz, stróż nocny w młynie 
„Marja Helena (Jakóra Hermana) 
że ubiegiej mocy nieznani złodzieje 
wiamali się do tdur młyna i rozbili 
kasę, Zostali iednak przez donoszą. 
cego spłoszeni, 

W chwili. gdy zwalbiony szmerem 
Katz wszedł dò biura jeden z wia. 
mywaczy strzelił do niego z rewol- 
weru (kula utkwiła w suficie(?)) pò- 


domu. | i (| Zem złodzieje zbiegli wybitym 
Za neđossiym oicobóicą Czymi SIĘ | przadtem ctw'erem do piwificv. Ż pi- 
poszukiwana. à wiiey wydósiali się na podwórz*, 


z gdzie strzel jeszcze kiikakrotnie w 
Drugi wypadek zdarzył gle przyj klerusku Ścięalacego ich Katza i zni- 
uł. Pilichowskieq 1. 10, Do mieszkania | kneli w ciemnościach nóev. 
Kazimiery Stypówny około godz 22| Policja wdrożyła dochodzenia. 


| wszedł Zygmunt Pilichowsta ł pór | czem oddali w ręce policjanta. 


Niedoszły morderca sprowadzony 
na  Ekspozyturę, przyznał się do 
czynu, króry umotywował checia 
zemsty. Pragnął on ukarać Stypó- 
wrę za rożsiewanie o nim ubliżaja- 
cych wersji. Stypówmę zaopatrzy- 
ło pogotowie, zaś Pilichowskiego 
zamknięto w aresztach. 


Śmiałe włamanie do młyna Maria-Helena 


Złodzieje zasypali stróża nocnego kulami. — Włamanie do 
urzędu pocztowego w Mostach Wielkich. 


Nie mmie; Śmiałego włamania 45 
konali lwewscy złodzieje w Mo- 
stach Wielkich pow. Żółkiew. Wazo- 
taj posterunek P. P, w Żółkwi za: 
wiadomił  fwowską _ Fikspożyture 
śledcza, że nieznani złodzieje wła 
mali się do Urzędu pocztowego w 
Mestach Wielkich. Złodzieje póroz- 
bijai wszystkie biurka i rozpzuli ka- 
sę, Co skradii, nie zdołano na razic 
ustalić. 

Piecyzia, z jaką włamanie zostało 
dckonare, wskazuje na to. że dzia- 
tali tu specjaliści ze Lwowa, Przed 


|urzędem widniały Slady kół auto- 


| mobitóowych, 


— — (Nt 


„KURJER LWOWSKI”, sobota, 9 października 


Konkurs mieszkaniowy 


„Kuriera Lwowskiego". 


Wydawnictwo „Kuriera Lwow- 
skiogó" świadome tego. że Czytel- 
ky jego rekrutują się przeważnie 
w sfer pracującej inteligen=m dla 
tórej obecnie 
Opłacenie czynszu mieszkanie- 
Wego stało się już poważną 
rubryką 


tazpisuje niniejszem następujący 
konkurs mieszkaniowy 


W którym wziąć mogą udział wszy» 

sy Czytelnicy „Kuriera Lwowskie- 

80" tak Iwowscy iak i zamiejscowi. 

Oto w najbliższych dniach rozpo- 

Gmiemy w „Kurierze Lwowskim“ 
druk 


kuponów 
Sprarwniających do udziału w kon- 
Kursie. Kupony te, 
których będzie kolejno 20 
należy wycinać i przesłać razem 
wszystkie wedle numerów do Re- 
dakcii „Kurjera Lwowskiego“ (z do- 


Lwów, 8 października. 

Przed kilku driami został oddany 
© użytku podziemmej koleji tunel, 

tóry łączy północną część miasta z 
Dełudniową, Tunele Sinyplom i Św. 

uttharda maga długości tylko 20 

lometrów, ta „tuba“ zaś, jak ją na- 
%'wają. jest długą na 40 kilometrów. 

Pocfąg] przelatujące tunelem mają 
Szybkość ekspresów, dziennie może 
lzy i gó, miona ludzi ludzi przeje- 
thać, co czyni rocznie 1.600 milionów 
Dasażerów. 

Budowa każdej mili angielskiej te- 
8 tunelu kosztowała 900.060 funtów 
Szterlingów. Robota była niesłycha- 
lie ciężka w piaszazystym gruncie, 
_ Żwsząd groziło zasypamie. Wyrwie- 
iono trzy mifony tonn ziemi, a na 
Xj miejsce na każdy poszczególny 
kik-metr zużyto dziesięć  miłjonów 


JAN ROGOWSKI. 


EFIALTES. 


NOWELA. 
(Ciąg dalszy), 
M, 


A gdy tak rozmawiali, zbliżyli się 
do rich dwaj dostojnicy  perscy — 

istios i Cyrus, którzy należeli do 
t Świty króla Xerxesa. 

Pozdrowili oni Efiaffesa i Hyda- 
uesa, spojrzeli na łańcuch, który: już 
Wzyozdabiał pierś Greka,  poczem 
datrząc na pobojowisko, które przed- 
stawiało widok grozę budzący, ga- 
Cze: mówić o tej zaciętej walce, 
Która tutaj kilka godzin temu szala- 
p = i podziwiać zaczeli męstwo 
sPartjatów — bohaterów... 

Bohaterstwo przemówiło nawet 

tych niewolniczych dusz barba- 
tyfców, —- į oczy ich poraziło sws- 
im blaskiem. 

Efialtes słuchał tej rozmowy w 
fłucheni milczeniu, i z coraz większą 
liechęcią. 

Chciał już iść dalej, ażeby spojrzeć 
tę krwawe zwłoki Leonidasa, któ- 
ch jeszcze nie widział, — ale 
Wstrzymmywała go obecność dostoj- 


2 
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piskiem na kuponie: „Konkurs mie- 
szkauniowy*), poczem w obecnośmi 
rotariusza odbędzie się losowanie. 
Na kogo los padnie, 
otrzyma od I stycznia począ- 
wszy przez cały rok 1927 


każdego miesiąca w gotówce kwotą 
odpowiadaiacą wysokości czynszu 


| za mieszkamie przez niego zajmowa- 


ne, wedle obowiązujących norm 
czynsz podstawowego, określanego 
każdorazowo przez Urząd mieszka- 
miowy z uwzględnieniem wszystkich 
podwyżek i dodatków. 

W razie wiekszego napływu zgło- 
szeń, wyznaczy Wydawnictwo je- 
szcze 


dodatkowe nagrody pocieszenia 
na czynsz. 

Sądzimy, że Czytelnicy nasi sko- 
rzystają ochoczo z tej okazii i wezmą 
udzymł liczny w tym niezwykłym i 
aktualzym konkursie. 

Dalsze szczegóły ogłaszać będzie- 
my ma łamach naszego pisma. 


Najdłuższy tunel na Świecie. 
Cud budowy pod Londynem. 


kilogramów żelaza. Najtrudniejsze 
partje robót były pod Tamizą. 

Na uroczystem poświęceniu tunelu 
Lora Ashfield, prezes łoadyńskiej 
koleji podziemnej zaznaczył niesły- 
chane trudności, z jakimi musiała 
walczyć kolejka, zanim publiczność 
przekonała się o jej użyteczności. 
Przed 25 laty, kiedy rozpoczęto ia 
budować, pojawiały się artykuły, w 
których omawiano „zamach na ży» 
cie ludzkie”, jakim miał być ten wła- 
śnie środek nowoczesne komunika- 
ci.  Przepowiadańo, że muną skurk- 
kiar olsłabiemia fumdamemtów cate 
dzielnice, a domy będą wstrząsane 
przez riieustanmy ruch  podziemuw. 
Przeto długie miesiące mineły, za- 
nim zaczął oży'wiać site ruch kolejo- 


wy. 
asg p == 


brazić. 

Zwłok Leoridasa jeszcze nie wi- 
dział —— on —- wróg jego zacięty, 
który czekał tylko ma jego zgube.. 

A teraz. gdy ów - znienawidzony 
król Sparty legł w krwi i pyte, — 
coś mie pozwalało Ffialtesowi zbli- 
żyć sie do jego ciała, — aoś, jakby 
lek dziwmy... 

Tymczasem mówi? Fistios: 

— Król masz opuścił swój od złota 
kapiacy tron, wzniesiony na wierz- 
chołku góry, skad widok był szaro- 
ki ma termopilski wąwóz — i nieść 
sie kazai w. lektyce niewolnikami, 
których skórna jest jako bęben, — 
w glab górskiej gardziel, by zoba- 
czyć miejsce, gdzie tylu padło wo- 
jowrilków jego... 

— Zatrzymał się nad zwłokami 
Leonidasa... —- wtrącił Cyrus. 

— Leonidasa? — rzekł Hydarnes, 
—- sipiesząc z poleceniem króła. nie 
miałem czasu spojrzeć na zwłoki je- 
go... 
— W krwi i pyle leży! — wy- 
knzykrął gwałtownie Efialtes. 

Histios sporza? nań chłodno i po- 
gardlńwie: 

— Mylisz się. Efialtesie! On feży 
na stosię trupów wolowmików na- 


szych. W dloni dzierży złamana 


ników perskich, których bał się o0- 


04 e e G e a e e e R A a 


1926. 


5 


A eA E E RDZA, 


Podziemny świat geologicznych cudów. 
Odkrycie najpiękniejszych grot w Czechach. 


Praga, w paździ: ru:'ku. 


kolorycie. Stalaktyty są zaś biało- 


Grzebień górski, zwany „(>hnule” | czarwone. 


i góra Demóinova, posiadają w swo- 
em wnętltzu wprost bajeczne cuda 
geciogiczne. Gd kilku miesięcy pra- 


BIAŁA SALA 


jest wprost olśniewająca. Strep I 


cuje tam ekspedycja naukowa, która | Ściany pokryte białymi knyszfał kasi 


jest szalenie zdumiona nowemi od- 
kryciami i twierdzi, iż są to najpie- 
kniejsze groty Europy. Opisy tej 
wiskowej podziemnej pracy wody, 
stwarzające stalaktyty i stalakmity, 
rówrają się jækieiś fantazii z 1901 
nocy. Odkryto dotąd 15 grot, w któ- 
mych czerwień, róż i pomarańczawe 


Pośrodku małe jezioro o tonie je- 
sieimego nieba, na którego dnie wi- 
dniieją białe rozety nacieków, Í| wy- 
nasta potężne drzewo. Listki jego są 
tak cieńkie, że światło lamp badaczy 
je prześwietla, a mienią się stubar- 
wrie. Wokól ścian wiszą delikatne 
draperje, stworzone formą liści pal- 


zakarwiemie przeważa maď białem. | mowych o długości 15 m. Salę te, 


Zachwyt wzbudza 


20 KAMIENNYCH SŁOŃC, 
są to potężne kule ze sitalaktytów, 
które zwisają ze stropu i mienią się 
purpurowo złotem Światłem. Naj- 
większe takie słońce znajduje Się, w 
tak zwanej grocie Bemesa. 


SZKLANA GÓRA 
zmujduje się w jednej z grot, docho= 
dzi wed'e pobieżnych obliczeń do 
500 metrów w;sokości, otoczona 
jsst galeriami nadzwyczaj wąziut- 
kiemi, a wodospady lecące w nie- 
zgłąbioma przepaść, budzą grozę i 
podziw. potężnych sił. 


GROTA MASSARYKA 

jest najwspanialszą katedrą, o 25 po- 
tężnych filarach. Podłoże jej jest 
ozerwrne, sutit pełen białych gwiazd 
Boxactwem kolorów mienią się dwa 
wodospady, które tocząc się u pod- 
nóża wiwikiego ołlanza, nabiesająj ko- 
jonu purpury. Stalaktyty mają mai- 
różnorodniejsze kształty. U ujścia 
wodospadu klęczy figura rycerza, 
nazwana statug Husa. - 

Lecz 
przedsiaw jają 


JEZIORA. 
W umie „Osusky”, łeży jezioro o 
długości 20 metrów. Jego powierz- 


ku czci przewodnika ekspedycji na- 
zwali „Salą Krala“. 

© olbrzymich przestrzeniach tych 
gra: miech świadczy to, że przejście 
kilku sal, zabrało 14 godzin czasu. 


NADESĘ ANE. 


EEE ZZOZ Z ZOZ NZ ROZA ORC 
Bezpłatnie! 


Chleb i bułki do akladu. 
MENU składające s'e z3-ch dań pierws 
szej jakości 1:50 zł., kuchnia 
pod własrym zarządem. Lokal obszerny, 
czystość wzorowa, usługa skrzętna. 


Restauracja „REKLAMA“ 
Lwów, Szajn:chy 5. 2977 
(boczna Sykstuskiej i kopernika). 


Nie wyjeżdżać 
do Argentyny. 


Lwów, 8 października. 

W redakcii naszej ziawit się rem 
migrent z Argentyny, któy! wróci 
stamtąd przed kilkoma  dmiami, i 
rtzedstawił niesłychane warunki w 
jakich żyją wychodźcy z Polski. — 
Wedle słów naszego inforraatora, C- 
migranci padają z głodu na ulicy nie 


najczarowniejszy widok | mogąc znaleźć jakiegokolwiek zaję- 


Gia. 

Wobec wzmożonej ostatnio dzia: 
łalności agentów linii okrętowych, 
sictariajiącuch  naiwńyci mirażem 
łatwych i obfitych  zamobków, da 


ohnia lśni niby tancza z bronzu, po-| WYSPrzedawamia się z ostatnich ri 


kryta patyną.  Bmzejgi zaś okelome 
teczowa wstęgą. Porywającem jest 
też jezioro w „korytarzu 28 pa- 
ździernika, Woda żego Kni niby bla- 
wiat, a Ściany o mono płomiennym 


dnzerwice włóczni, — a w twarzy je- 
go duma — zwycięzcy!.. Lek nas 
ogarmąjł i dziw... 

— Król zatrzymać kazał laktykę, 
— maczą! Cyrus, — wyfsiad: z niej i 
postapi! ku zwłokom Leomidasa. A 
Za mim szli dwaj niewolnicy, wa- 
chiując go wachłarzami z piór stru- 
glch.. Pan nasz Spojrzał w twarz 
Leonidasa, — i cofnął się nagle 
wstecz... 

— Dziw! — zawołał Hydarnes- 

— A na usta tego — opowiada? 
dale? Histios — wybieg? szept: 

„Pól—bőg“. — „Tytan! I król mu 
głowy uciać nie kazat. by nia — ma 
zmak zwycięstwa ozdobić bramy pa- 
tacu Swego... 

— A potem, — rzekł Cyrus, — 
wisładł w lektykę i mieść się kazał 
dalej w głąb wąwózu, gdzie tylu pa- 
dlo wojowników jego... 

Słyszał to wszystko Efialtes, i 
gniew wściekły zawrzał w jego ser- 
cu. 

Vsurą? sie tileco na bok i szepnął 
do siebie przez zaciśnięte zęby: 

Zerwę łańcuch złoty,  Iśniący od 
drogich kamieni — zernwę z szyi mo- 
ii — Dod stopy go cismę, — deptać 
będe.-—- deptać! Glowe Leonidasa 
mi daicie!.. Głowę Leoni.tasa!... 


chommości, ma wyjazd, należy prze- 
strzedz gotujących się do wyjazdu, 
by nie szli na lep bajań o czekającym 
ich dobrobycie, lecz mieli przed 0- 
czyma flagą rzeczywistość. 


Tv. 

Zabrzmiały trąby mosiężme i rog 
— i w wąwozie ukazał się wspania- 
ły, stromy, przebogaty orszak króla 
Xerxesa. 

— Pan rasz, — zawołał — His 
tios, — władca potężny. którego sta- 
wa gamie niema, który skinieniem 
sad obala ludy Wschodu i Zacho- 

u! 

— Niewolnicy wnoszą w lektyce 
przłocistej pana i króla naszego! — 
rack! Hydarnes. 

å w tei chwili przemówił chór 
niewolników,  któnzy szli na czele 
erSzaku: 

— A oto król nasz i pan potężiw. 


który skinieniem dłomi obala ludy 
Wschodu i Zachodu! Niewolnicy 


erami wnieśli na ramionach lektykę 
Xerxesa, a wtedy przy dźwięku harf 
znowu rozległ się głos chóru: 

— O pan! O pan! O pan nasz! — 
w kkiyce pozłocisbaj, lśniącej od 
drogich kamieni, którą niosą niewot- 
nicy o skórze czarnej jako heban. 

Brzmiały harty i cytry; Xerxes 
wysiadł z lektyki, a powitał go chór 
niewolników: 

— O! witaj — zwycięzoo! zwy 
cięzco! Przed toba czołem biią mo- 
carze Świata! O panie! —- o Dania 
NASZ. (C. d. tt.) 


Czas odnowić 


DMINISTRA 


„KURIER LWOWSKI, s sobcta, 9 października 1926. 5 
_Kącik dla Pań. 


Se. 
prenumeratę 


na październik ! 


B Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- | 


- my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 


dna P. K. 0. Nr. 153.215 lub 


przekazami pocztowymi, by $ 


nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma. 


Poiska Riviera nad Dniastram. 


(Od naszego korespondenta), 


Zaleszczyki, w październiku. 
Nad brzegiem Dniestru, w połu- 
dniowej części Wejewództwa Tar- 
nopolskiego, znajduje się powiato- 
wə miasteczko Zaleszczyki, posia- 
dające bezpośrednie połączenie 
kolejowe ze Lwowa przez Tarno- 


pol. 

Zaleszczyki posiadają najłagod- 
nlajszy w Polsce, prawdziwie potu- 
dniowy klimat, czego dowodem 
jest uprawiana tam na wielką ska- 
lę hodowla morel, brzoskwiń, wi- 
nogron, jako OWOCÓW południo- 
wych jedynych w Polsce a po- 
nadto melonów, orzechów włoskich 
i wczesnych czereśni. 

Klimat o charakterze wybitnie 
południowym, z powodu położe- 
nia Zaleszczyk w kotlinie Dniestru 
zabezpieczonej od deszczów i zi- 
mna, daje Zaleszczykom najwięcej 
w Polsce dni pogodnych i słonecz- 
nych a zima prawie nie daje się 
odczuwać, 

Nadzwyczajnie łagodny klimat i 
wielkie natężenie promieni słoneoz- 
nych o własnościach radjo-aktyw- 
nych działa szczególnie korzystnie 
na ludzi wątłych i nadaje się spe- 
cjalnie do leczenia gruźlicy i in- 
nych chorób, co ułatwiają orze- 
żwiające kąpiele rzeczne w Dnie- 
strze i obfitość owoców, umożli- 
wiających przeprowadzenie kuracji 
owocowej. Okolica Zaleszczyk ob- 
fituje również w nadzwyczaj ma- 
lownicze widoki, jakich w Polsce 
prawie nie spotyka się, 

Czerwonogród z górską okolicą 
i wodospadem rzeki Dżurynu wy- 
sokim na 16 metrów, Helihrady, i 


Łosieczniki z najpiękniejszymi ja- 
rami Podola i grupami fantastycz- 
nych skał i jaskiniami, ruiny zam- 
ków obronnych i baszt słusznie 
wywalczyły okolicy Zaleszczyk na- 
zwę „Szwajcarji naddniestrzańskiej*. 

Podane właściwości Zaleszczyk 
ściągsją corocznie liczna rzesze 
letników, n, p. w bieżącym sezo- 
nie około 2000 osób z różnych 
miast Polskijak z Warszawy, Lwo- 
wa, Łodzi, którzy mieszczą Się w 
Zaleszczykach i okolicy. 

Nic dziwnego, że Zaleszczyki z 
chwilą zainteresowania się niemi 
kapitałów krajowych lub zagranicz- 
nych stałyby się w krótkim czasie 
miejscowością kuracyjną, gdyż przy- 
roda dała tam wiele, jednak ludzie 
z braku kapitałów i zainteresowa= 
ac ogółu nie wiele mogli zdzia- 
ła 

Na rosnące znaczenie Zaleszczyk 
zwróciły uwagę władze państwa 
a w szczególności Wojewoda tar- 
nopolski a nawet Władze Central- 
ne, jednak z braku kapitałów I ini- 
cjatywy prywatnej rozwój Zalesz- 
czyk postępuje tylko powcli naprzód. 
A jednak opisane wyżej właściwo- 
ści Zaleszczyk powinny zachęcić 
szerokie koła rzutkich przemysłow- 
ców i Przedsiębiorców w Państwie 


do zwrócenia specjalnej uwagi naj) 


Zaleszczyki i przystąpienia do hu- 
dowy will i pensjonałów i wogóle 
rozbudowy miasta i okolicy, po- 
siadającej wszelkie warunki znacz- 
nego rozwoju pod względem kli- 
matycznym i uzdrowiskowym a 
zarazem przemysłowo-handlowym 


Kurjer lotniczy. 


TURECKI FUNDUSZ ŁOTNICZY. 

Tak zwany kongres awiacyjny 
postanowił zbieranie funduszów 
na bugowę powietrznej floty ture- 
oklej. Chociaż uchwały kongresu 
nie posiadają mocy prawnej po- 
nieważ dotychczas nie zostały a- 
probowane przez parlament pod- 
czas wpłat podatków i tranzakcyj 
handlowych jest pobierany pewien 
procent na rzecz funduszu lotni- 
czego. To dobrowolne opadatko- | 
wania się obywateli tureckich jest 
dosyć wysokie, bo sięga 10%, od 
podatku dochodowego. 


PRZEMÓWIENIE SIRE SAMUELA 
HOARE Z OKAZJI POWROTU COBHAMA. 

Sir Samuel HoarB witając Goh- | — 
hama na tarasie parlamentu angiel- 
skiego przypomniał hohaterskia lo- 
ty Cobhama do Indji, 
Afryki i Australii. Cobham jest 
pierwszym cywilnym lotnikiam, któ- 
ry odbył lot do indyj pokrywając 
przestrzeń 16 tysięcy mil. Wkrót- 
ce potem udał się w podróż do 


Południowej | J. 


Południowej Afryki przelatując 17 


tysięcy mil, Wreszcie obeenie Gob- | 
ham powraca do Londynu przola- j 


ciawszy przeszło 28 tysięcy mil po 
przez kraje o jaknajróżnorodniej- 
Szym klimacie. Cobhame dokonał 
więcej niż żwykłego czynu lotni- 
czego. Udało mu się doprowadzić 
do zbliżania narodów Imperjóm, na- 
wiązując po raz pierwszy komu- 
nikację lotniczą pomiedzy niemi. 


Kurjer literacki. 


Ukazał się Nr. 16 tygodnika „Prze- 
łem* zawierający następujące arty- 
ły: „Tertium non datur“, „Na 
marginesie expose ministra skar bu* 

J. Nowak „Zagadnienia mniej- 
szościowe Górnego Śląska* — 
St. Er. „Czyżby wyjaśnienie* — 
St. P. oraz dział: Za politycz- 
nym parawanem, komunikat orga- 
nizacyjny Związku Naprawy Rze- 
czypospolitej i recenzję broszury 
J. Siemieńskiego pt. „Jak praw nie 
pisać" — SŁ A. Gr. 


Paryża i ściśle przestrzegająca (Hraw 
mody. Królowa grecka też nosi 
krótkie włosy, a ostatnio (co wzbu- 
dziło wielką sensacię) stała się gar- 


Królewskie garconki. Pierwszą | czas. Zostawił on tę sprawę papie” 
królową, która obcięła sobie włosy, |żowi, który jest nieprzejednany” 
była królowa belgijska, największa | wrogiem obecnej mody i wraz z bi 
elegantka, jeżdżąca co tygodnia do |skuvami walczy przeciw garço? 


çonka piękna królowa rumuńska. 
Tylko królowa angielska, duńska 
i hiszpańską przestnzegają starą 
modę. 

We Włoszech Mussolini który star 
je się i mody dyktatorem, pragnie 
wprowadzić wedle własnych pomy" 
słów (szkice robią wybitni artyści) 
narodowe stroje dla pań. Co do gar- 


i krótkim sukniom 

„Uprasza się manie, by nie popra- 
wiały fryzur przy stole* — oto n% 
pisy na kartonach, które widnief 
na każdym stoliku w restauraci 

cukierni i kawiarni... 
Gospodarz pierwszorzędnej restat 
racji, który zaprowadził ten zwy” 
czaj, tłumaczył się tem, że pudi 
wanie jł karminowanie ust, moft 
jeszcze znieść przy jedzeniu, al 
kiedy zaczną fruwać wokół jełdwa” 
bne nitki włosów i padać na obrus 


çonki nie zadeklarował się dotych- to chyba apetytu nie dodaje, 
ga [y= 


Mimechodem. 


Karjera Karola, Jakóba i Bronisława Gimplów 
Z ciasnej uliczki przed oblicze królewskie. 


Lwów, 6. października. 

Wyszli z brudnej ulicy. Z bru- 
dnej i ciasnej kamieniczki. Przed 
dwoma laty pisały o nich gazety 
The rising stars — 
Dziś — do 


amerykańskie: 
wsohodzące gwiazdy. 
zenitu niedaleko im. 

Ubiegłego roku wyjechali Broni- 
sław i Karsi, który mu akompan- 
juje, do Włoch. O ich wartości i 
o ich sławie mogłoby już świad- 
czyć to, co mają poza sobą. 
koncertów danych we Włoszech w 
przeciągu dwóch i pół miesięcy zje- 
dnały im rozgłos i zaszczyty, godne 
największych artystów. 

Banklety i przyjącia, wydawane 
na ich cześć przez konsulaty pol- 
skie i gminy miast, nadanie im go- 
dności honorowych faszystów, ad- 
danie małemu Bronisławowi sktzy- 
pige Paganiniego, tej włoskiej re- 
likwji narodowej, na całe tournć, 


—00>- — 


Wielka wyprawa myśliwska do Kongo. 


Londyn, w. październiku. 

Sławmy podróżnik i myśliwy, puł- 
kownik angielski F. Feen, który po- 
fował ostatnio przez lat siedem w 
średkowiej Afryce, organizuje obe- 
crie ogromnie interesującą wyprawę 
do belgijskiego Kongo. 

Celem tej ekspedycji, tlo znalezie- 
nie niewidzianych dotąd w Europiz 
zwierząt jak: niebieskiego goryla, 
który jest znany tylko z opowiada- 
mia murzynów; białego Iwa tzw. 


„irizema”*; olbrzymiego hipopotama, życie goryli, 
który żyje w tamtejszych jeziorach, 
—A o 


że światła. 
zwycięstwa nad Turkami pod Wie ` 


+ Jednożeństwo w Turo. W po- 
niedziatek weszła w życie w Turcji 
nowa ustawa, regulująca stosunki 
rodzinne prawami monogamicznemi 
dotychczasowych przepisów kora- 
nu. Śluby i rozwody. zawarte przed 
tym terminem, pozostają ważne, ale 
ma przyszłość decydować będzie 
w tych sprarwach: sąd. Kobieta i mg- 
czyzna zostają równouprawnieni a 
bigamja uznana zostaje za przestęp- 
stwo. obłożone karą pięcioletniego 
więzienia. 

-- Cenny dokument historyczny. 
Jedna z msm pomorskich donosi: 
W posiadaniu p. Feliksa Chrobata 
w Wojsławicach znajduje się cenny 
dokument historyczny, stanowiący 
wartość dla historyka. Treścią tego 
dokumentu jest oficjalne podzięko- 
wanie cesarza Leopolda. królowi Ja- 
nowi I Sobieskiecmu za odniesione 


listy I podarunki od Mussoliniego ! 
d’ Annunzia — wreszcie błogos - 
wleństwo popieża były wyrazel! 
podziwu, jaki żywił dla nich ne 
ród włoski. 

Niemniejszemi sukcesami arty” 
stycznemi poszczycić się może 20: 
letni Jakób, pianista — jako czło” 
wiek i jako muzyk najpoważniej I 
najpiękniej sie zapowiadają. Ostā- 
tnio koncertował w Austrji | Hoop 


6 |dji. Obecnie wyjeżdża do Włoch 


Następny koncert braci Gimplów 
odbędzie się chyba na dworze Wi: 
ktora Emanuela II?! Co wczora. 
było jeszcze żartem, jutro będzić 
dla nich szczytną rzeczywistością: 

— Gimpel ? — nie zawsze: no 
men omen. 

Wyszli z brudnej ulicy. Z brud 
nej i ciasnej kamieniczki. 

Dokąd zajdą? 

Fryderyk H. 


i małych Ssłoni-karłów „yina“. 
Terem, ma który udaje się ta wy” 
prawa jest bardzo 
pominąwszy drogę przez wygasł 
wulkany, niepizysiępne górskie dro 
gi i dziewicze lasy.  Groźniejszy?! 
nieprzyjacielem człowieka są pył 


meje i mieszkający tamże kannibal 


z nad jeziora Kiwu, ń występując: 

zawsze wrogo wizgiędem „białych ” 
Pulkuwnik Feen ma zamiar i „til! 

kręcić”, który by „łapał intymi 


dniem. Dokument ów, według wsze" 


kiego prawdopodobieństwą, znajdę” | 


wał. się ongiś w posiadaniu hrabiów 
Polityłów, a dziś, razem z wielu i 
nymi, znalazł się „na bruku” i PO 
wielu być może przygodach 1 
zginął. 


+ Ospa w Paryżu panuje t Pea 
micznie. Ofiarą jej padła między 
nymi  adwokatka paryska pat 
Chaurin, pierwsza kobieta, któ 
we Francji dopuszczona została 
wykonywania zawodu adwokt" 
kiego. 

n 


OKULISTA 


dr. Leon G ruder, ordy 
przy ul. Romanowieza 7, z 
ad godziny 12-1. 3—5. 


niebezpieczny” 


w Kopenhadze p 


Minister skarbu p. Czechowicz 
o naszym systemie podatkowym, 


Warszawa, (Tel. w). 


jące z mnogości podatków, ze skom- 


Minister skarbu p. Czechowicz | plikowanych przepisów + technicz- 


W wywiadzie dziennikarskim oświad 
Czyt między innemi: 

Nasz system podatkowy, który 
fost wykładnikiem najrozmaitszych 
wpływów. nie mających często mic 
wspólmero ze względami fachowy- 
My, opracowywany uadto w atmo- 
sferze komunktur płynnych i nieu- 
ciwytnych, winien być poddany 
gruntownej rewizji. Prace w tym 
kierunku są już przezemnie zainiejo- 
wane i mam nadzieje, że w najpliż. 
szej przyszłości usuniemy braki do- 


tychczasówego systemu, wypływa- | 


nych trudności. 

Nic tak nic jątnzy, iak pobór mo- 
jGatków wynmwerzanych nierówno- 
miernie i niesprawiedliwie. Strona 
przychodówa budżetu w wiekszej 
niż dótychczas mierze winna być 
oparia na dochodach w przedsię- 
| biorstw i monopołów państwowych. 
| Uważam za gtówne swoje zadanie 
tolepszeme gósbudarki monopołowej 
la w szczególności monobołu splry= 
;tusówego w obecnej chwili eszcze 


| mocno Sszwianrkującego, 


Dziennikarze czechosłowaccy w Gdańsku. 


Warszawa, 7 10. (PAT.) Wycie- 
cza dziennikarzy czechosiówackich 
opuściła wozora; Warszawę wyjeż- 
ćżmiąc pociagiem 6 godzinie 23.40 
do Gdańska. 

Gości żegnali na dworcu przedsta. 
wiciele ministerstwa spraw zagrani- 
cznych ż maczelnikiem wydziału 
Grubowskim ru czele, członkowie 
poselstwa czeskiego z ministrem 

iederem, prezes towarzystwa pnb- 
sko . czechóstowackiego Rogowicz 
i ficznag tupa dziennikarzy z preze- 
sem Śyrdykatu Dzienmikarzy p. Dę- 
bickim na czele. 

Przy odieździe wznószono okrzy- 
ki na część Czechosłowach 1 Polski. 
Wykieczce tewanżyszy z ramienia 
min. spraw zagram. p. Zelisłatvsk:, 
z ramienia poselstwa czechosłowac- 
kiego p Zeuchare 


Geańisk, 7. 1G (PAT) Dziś rada 
wmzybwła tu z Warszawy wycieczka 
| dziennikarzy czechosłowackich. Na 
| dwórcu powitał gości przedstawiciel 
komisarza generalnego Rzeczypo. 
spofitej poiskiej p, Wołowski i pre. 
zes Syndykatu dziennikarzy pomor- 
skich Teska. 

Po śniadaniu dziennikarze czecho- 
słowaccy zwiedzili na okręcie Rady 
Poriu port gdański. Delegat Polski 
do Rady Portu Zarzycki udzielał 
wyżaśniej1, 

Po powrocie goście podeimowami 
byli cbiadem wydanym w piwnicach 
ratusza przez zastępcę komisarza 
generalnego Zaleskiego, 

Popołudniu goście zwiedzali za- 
bytki miasta, poczem odjechali do 
Gdyni, 


Scisła współpraca dziennikarzy polskich 
i czechosłowackich. 


Warszawa, 7. 10. (PAT.) W związ- 
ku z zawarciem porozumienia po- 
między prasą czechośiówacką i pol- 
Ska naczelnik wydzisłu prasowsgo 
w Pradze p. Hajek wysiał do Syn. 
dykatu Dziennikarzy Polskich dópe- 


sze z podziękowaniem za telegrain 
6 żawarciu fonózumiewia pomiedzy 
prasa cze chosłowacką i polską i wy- 
rażając nadzieję, że Ścisła współpia” 
ca może dać pomyślne wyniki dia 
przyśziości obu krałów. 


== JI — 


Wizyta bułgarskiego ministra spraw zagr. 
we Włoszech, 


Rzym, 7. 10. (PAT). Agencja Stefa- 
ni kotnunikuje: Mussolini przyjął 
wczoraj rario w Pałacu Chagich, mi- 
nistrą s z. Bułgarii Burowa. 

W ezasi dłuższej w serdecznym 
tonie utrzymańej rozmowie obaj 
mężowie stanu omówili wszystkie 
kwestje mające szczególne znacze- 


Inie dla sprawy wzmocniemia przyja- 
żniych stosunków miedzy Włochami 
la Bulgarją. Dalej wyraził Mussolini 
ministrowi Burowi w imieniu rzą- 
du i narodu włoskiego wdzięczność 
ża uprzejmą wizytę, która jest 
nowym dowodem węzłów  serdecz- 


"ności łączących oba kraje 
=X ZO 


Cudowne ocalenie króla rumuńskiego. 


Bukareszt. 7. 10. (PAT). Król 
Ferdymand wybrał się wozoraj na 
łodzi motorowej w towarzystwie b. 
króla greckisgo i dwóch książąt z 
rumuńskiego domy królewskiego na 
wycieczkę po Dunaju. 

Król orzesiądł się do lodzi, w któ- 


| rej znajdował się b. król greckii, po- 

nieważ ta szybciej płynęła, W chwi- 
le poiem w bagnach koło Braify w 
pierwszej lodzi nastąpił wybuch mo. 
toru, Dwaj oficerowie odnieśli rany 
a sternik łodzi zdołał jeszcze na cząs 
dobić do brzegu. 


Niemcy rokować będą dalej z Francją. 


Berlin. 7. 10. (PAT). Dziś w obec- 
ności przedstawicieli rządu Rzeszy 
odbyło sié posiedzen' e komisji spraw 
zagranicznych „Reichstagu, Minister 
Suessemann wygłosił ooszerny ré- 
ferat na temat obecnej sytuacji mię- 
dzynarodowej i zapowiedział dal- 
szy tlag rokowań z Francją w ra- 
mach Eorozum wą w Toiry. 

W tych sprawach zamierza się o 


dzie powołana  spedjalna komisja, 
złcżona z członków Reichstagu, któ- 
ra zaińnie sioe zacadnieniami gospo- 
darczymi fi finansowymi w wyniku 
konferencji w Thoiry. 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 
Paryż, T. 10, (PATO „Matin“ do- 
lnesi z Bombaiw, iż okolicę Karachi 
nawiecziło silne 


„KURIER LWOWSKI”, sobota, 9 października 1925, 


trzęsienie ziemi, ! ciła ich stekien obelg 


pnia 


Ustalenie ceny zboża w woj. Iwowskiem. 


Lwów, 8 października. 

Dzisiaj w województwie obrado- 
wata pzy współudział: repreżen- 
tantów wiadz cywilnych i wojsko 
wych oraz repritentańtów organiza- 
cji rotmiczych. komisja wojewódzka, 
w celu ustalenia cen zboża, w myśl 
rozporządzenia min. skarbu z daia 
6 sierpnia b. r. Dz. u. r. p. Nr. «9, 
pez. 505. 

I tek: Na pierwszą połowę wirio- 
aiszywe wladamości o dymisji 

min. Kwiatkowskiego. 

Warszawa. 7. 10. (AW) Minister- 
stwo Przemyłu i Handlu komuniku- 
je, że wadómości o zamierzonem 
ustąpieniu ministra Kwiatkowskiego 
są poebawione jakichkólwiek pod- 
staw. W sprawie tej Prezydent 
Rzpiitej nie rozmawiał z mm. Kwiat- 
kowskim. 


NADZWYCZAJNE PÓWÓDZE- 
NIE POŻYCZKI JAPOŃSKIEJ 
W ANGLJI. 

Londyn. 7. 10. (PAT) Dziś rano 
otwar;ó subskrydcję na 5.5 pre póży- 
czkę ząciągnięta na rynku tutejszym 
przez municypaluość m. Toko w 
wysokości 6 miljónów funtów, po 
kursie 86,5. O godz. 10 rano t.j. 
w godzine po otwarciu subskrypcji 
caia kwora została pokrytą. 


Awantura z strzelan 


| śnia ustaiono następujace cany: Eya 
| to Ż5ŹĆ zł. Pszenica 41.75 zł. Owies 
23.50 zł. s 

Na diugą połowę wrześmia: Żyto 
3M.8C zł, Pszenica 4430 zł. Owies 
24.00 zł. 

Pierwsza polowa października 
Żyte 32.60 zł. Pszenica 4450 zt. O- 
wies 2550 zł. Wsżysiiko rozumie się 

| za iti kg. miejsco Stacja zaladowam 
i Nia, 


| PP. SKIRMUNT I CHŁAPOWSKI 

POWÓŁANI DO WARSZAWY. 

Warszawa, 7. 16. (PAT.) Przybył 
tu pośeł polski w Londynie p, Skir- 
| nunt i był przysety przez ministra 
spraw zagran. p. Zaleskiego. 

Ambasador teski w Parvżu 
Chłapowski został węzwany 
Warszawy. 


p. 
dg 


POJEDNANIE KRÓLÓWEJ RU- 
MUŃSKIEJ Z SYNEM. 

Bukareszt, 7. 10. (PAT) Jak do- 
noszą dzienniki tute sze z Póaryża, 
królowa Marna miala weżóraj popo- 
łudniu diuższa rozmowĘs z b. mastèp- 
cą tronu ks. Karólsm. Praca zapew- 
mia. że społkamie lo doprowadzio 
do zupęlnego pojednania maki za 
synem, 


inaw Zamarstynowie. 


Ż komendy P. P, Lwów-miasto wyruszyło auto z Gdsłeczą. — 
Aresztowanie awantorującego sią szeregowca. 


Lwów, 8 paździornika. 
Wizonaj około godz. 18 w Zamar- 
stynawie jakieś pijane. „łowarzy- 
stwo“ po wyjściu ze szymku, pôcze- 
ło się miedzy sobą bić.  Piekielne 
krzyki zwabiły komendanta póste- 
turku. Na jego widok, pijacy dobyli 
rewolwerów i zasypali go kulami. 
Korhemdant nie mogąc dać sobie 
z mimi ady, zaalarmówa! komeudę 
P. P we Lwowie. Na miejsce wy- 
mszyłó auto z odsieczą. 
W rezultacie aresztowano Włady- 


Z sali sądowej. 


sława Topiia, Jana Kuracza, Józefa 
Bchelę i Franciszka Kowalskiezo 
(wszyscy  rotowani  arwanturnicy). 
Reszta „towarzystwa“ zbiegła. ozy- 
mi się jednak za nimi poszukiwania. 
Równocześnie szeregowiec 26 pp. 
Jam Korczykiewicz. pobił dò krwi 
jalkiegoś żydA. Nieustalomo na razie 
Gzy należał on również do wspoin- 
miar,ej bandy. Przechodnie kalające- 
| go mundur żołnierza przytrżymali ł 
oddali żandarmom wojskowym. 


Potworne dzieciobójstwo. 


Ojciec nieślubne dziecko, podrzucone mu przez kochankę, 


zarąbał 


Lwów. 8 października, 

Wszoraj na ławię oskarżonych 
w S.Ó.K. przed trybunąłem se- 
dziów przysięgłych, tasiadł Hryć 
Romanów, ze wsi Sobieszów pow. 
Sokal, oskarżony a votworne dzie- 
ciobójstwui 

Nawiązał on stosunek z niójaką 
Amma Skowronek. Gdy po pewnym 
czasie przyszło na świat đziecko, ó- 
woć zakazanej m łośgi a Romanów 
nie chciał się niem zająć, wzgardzo- 
na kochanka zaniósła dziecko do 
rodziców Romanowa. 


Gwałt p 


siekierą. 


Wieś przeżyla sensacje, 
komanówów skandal. 

Upoklorzony Hryć. razu pewnsto 
ośw adczył, że zaniesie dziecko do 
brata swego w nastepnej wsi. Nie 
zrobił tego jednak, lecz w legle o- 
rąbał dziecko siekierą na kawałki. 

Trawiony wyrzutami sumienia 
morderca oddał się w ręce policji. 

Wczoraj na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych zapadł wyrok 
skażujący ohbydnego mordercę tyl- 
ko za zabójstwo na 3 lata więziema. 
Bronił dr. Meizel. 


ubliiczny. 


a dom 


Skazanie rczwydrzónej paskarki na 2 mlesiące aresztu. 


Lwów, 8 paździenika. 

Przed sędzią jednostkowym Rup- 
pem stanęła wczoraj Marja Lebus- 
kówa, wiaścicielka składu wedlim 
przy ul. kochamowskiezo oskarżona 
o gwalt publiczny.” 

Miamowicie w okresie walki z li 
chwa, gdy weszli do jej sklepu wy- 
wiadowc» latuci komisii dla przepro- 
wąadzeria rewizji Lebuśkowa obrzte 
a w końci 


jawić przed komisią w drugiej poło- | kórcmu towarzyszy cyklom. Wizi] poszeia. rzucać w mich ciężarkami 
l wagowy mi. 


wie bież. miesiąca. Tymczasem bę- 


osób straciło dach nad głową, 


| Sędzia Rupp skazał rozwydrzonź 
paskarkę na © miesiące ścisłego 
aresztu, 


WYROK W PROCESIE SZPIE- 
GOWSKIM. 

Warszawa, 7. 10. (AW) Sąd óktk= 
gowy warszawski wydal wyrok w 
spiawie aspiranta policii politycznej 
Bioristowa Pawłowskiego skazują. 
cy go ża działalność szbiezowską 
nA ryżcz poselstwa sówieckiezo w 
Warszawie na jeden rok więżiania. 


PAŹ s Dziś: rzym.-kat. 
ŹDZIERNIK Brygidy p. grkat 
Ewirosinji. 
tro: "kat. 
PIĄTEK e ean 
| a | Joana Boh. 
REPERTUAR TEATRÓW, 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI. 


Piątek 8 bm. „Cyrano de Bergerac“. 

Sobota 9 bm. o 3 pop. „Zaczarowane 
koło“ po cenach najniższych. 

Sokota 9 bm. o 7.30 wiecz. 
skość wieśniacza” i „Pajace*. 

Niedziela 10 bm. o 3.30 pop. „Łatwiej 
przejść wielbłądowi... Ceny zniżone po- 
południowe. 

Niedziela 10 bm. o 7.30 wiecz. „Cyra- 
no de Bergerac". 


TEATR NOWOŚCŁ 
Piątek 8 bm. „Hrabina Marica“. 
Sobota 9 bm. „Kobieta, wino 
cing“, 
Niedziela 10 bm. 
eny zniżone popol 
Niedziela 10 bm. o 7.30 wiecz. „Nito- 
uche“, 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


Piątek o 7:30 „Mężczyzna i kobieta“. 
Sobota o 7:30 „Mężczyzna i kobieta". 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apollo: „Złodziej z Bagdadu". 
Chimara: „Dziewice Wschodu* Dra- 

maf orjentalny 8 akt. Premiera. 
Kopornik; „Najbardziej pożądana ko- 
bieta“. 

Marysienka: „Najbardziej pożądana ko- 
bieta“. 

Lew: „Z rąk do rąk“, 

Palace: „Biała śmierć“. 

Uciecha: „Tajemnicza czwórka“. 


„Rycer- 


i dan- 


o 3 pop. „Orłow*. 


— 00- — 
Biuro Koncertowe M. Tuerka 
Poniedziałek 11 Października: VĄ. 
SA PRIHODA, skrzypek. 


— Teatr Wielki powtarza dziś prze- 
wspaniałą komedję bohaterską Edmunda 
Roslanda: „Cyrano de Barqaras", która na 
wczorajszej premjerze wzbudziła zachwył 
wśród licznych rzesz publiczności, wypeł- 
niajacej widownię teatru. 

Jutro w sobotę, 9 bm., o godzinie 3 po- 
południu, „Zaczarowane Koło“, przepiękna 
baśń dramatyczna Lucjana Rydła — jako 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej i 
szerszej publiczności, po najniższych ce» 
nach popołudniowych. Jutro wieczorem o 
godzinie 7:30 „Trubadur“ opera Verdiego. 

—aleatr Nowości powtarza dziś „Mrabinę 
Marico", świetną operetkę Kalmana, z nie- 
zrównaną odtwórczynią roli tytułowej p. 
Heleną Miłowską — jutro w sobotę, 9 bm. 
po raz pierwszy na scenie Teatru Nowościi 
kapitalna komedja St. Kiedrzyńskiego: 
„Kobieta, wino i dancing“, z p. Rapacką. 

-- Serdeczne przyjącie z jakiem spot- 
kała się komedja Lakatosa pt. „Mężezyzna 
i kovieta", którą obecnie gra Teatr Mały, 
wróży jej dłuższy żywot na tej scenie. 
Doskonale zgrany zespół z pp. Makarczy- 
kówną i Brylińskim na czele, daje praw- 
dziwy koncest subtelnej gry, opartej na 
A djalogu i nie szablonowych 
sytuacjach. „Mężczyzna i kobieta* grana 
będzie tylko krótki czas, z powodu przy- 

otowan do nowej sztuki, którą niebawem 
już ujrzymy. Dla swoich istotnych zalet i 
dla doskonałej gry zespołu Teatru Małego 
warto zobaczyć tę świetną komedję wę- 
gierskiego autora. 

— Teatr Bagatela. Dziś drugi wieczór 
eksperymentalny głośnego halucynatora 
Ben-Ali'ego. Początek o godz. 8 wiecz. 

— Sokół-Macierz urządza w niedzielę, 
dnia 10 października br. w ednowionej ı 
zrekonstruowanej sali Wieczór inaugura- 
cyjny* muzyczno-wokalny połączony Z 
ćwiczeniami gimnastycznemi z łaskawym 
współudziałem Wp. Marji Błażyńskiej, Ewy 
Świskiej,j Tadeusza Szymonowicza, oraz 
chóru Tow. spiew. „Echo Macierz* i or- 
kiestry Sokoła Il. Tym wieczorkiem rozpo- 
czynają się uroczystości jubileuszowe 60- 
lecia istnienia gniazda. Wydział prosi człon- 
ków, aby stawili się jak najliczniej i w 
mundurach. Bilety są już do nabycia w 
kancelarji. Dobór programu zachęci zapew- 
ne do zapełnienia sali. 


= Z Sali koncertowej. Zapowiedziany na 
5 bm. koncert Kwartetu Drezdenskiego zo- 
stał w ostatniej chwili z powodu nieprzy- 
bycia artystów, spowodowanego wypadkiem 
kolejowym odroczony. Koncert ten odbę- 
dzie się w najbliższych dniach, — Data 
wieczoru ogłoszona zostanie w sobotę. 
Bilety z datą 5 października zachowują 
ważność. 


„RUREK LwUwsoN”, suBora, % Dażdzawiika 1920. 


ZRONIKA. 


0D ADMINISTRACIJI. 
Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
Zgo“ Przesyłać należy przekazami 
pocztowemi lub na numer P. K. O. 


153.215. 


komiczne 


Mówią, że... 


niektóre nasze dzielnice 
stają się już jawnem siedliskiem bandy- 
tów I najgorszych szumowin. 


górną Grodecką i bocznemi jej ulicami 
niepodobna przejsć nie już nocą, ale 
wczesnemi godzinami wieczornemi. Swoją 
drogą warto zobaczyć jak te dzielnice wy- 
glądoją ; oto w każdym niemal aomu mie- 
ści się szynk, bedący „kasynewt" złodzieji 
iich przyjaciółek, miejscem zbornem wy- 
praw bandyckich, „gieldą* skradzionych 
rzeczy, Mówiono niegdyś dość głośno o 
rewizji koncesji szynkarskich, miano za- 
mykać te nory, specjalnie je inwiligować 
i jakoś nic o tem nie stychaći Przede- 
wszystkiem powinno się wydać ostry na- 
kaz zamykania tych szynków wraz z za- 
mykaniem bram domów tj, o godzinie 10 
wieczorem i za przekroczenie tego nakazu 
ostro karać. Nie dziwimy się, że do takiej 
spelunki boi się wejść o północy samotny 
policjant, ale jakoś powinno się przeirzą- 
sać te „restauracje*, których właściciele 
często są wzmowie z bandytami. Wogóle 
w ostatnich czasach namnożyło się znowu 
mnóstwo szynków. Kto wydaje te koncesje? 
W jaki sposób je się wydostaje? Malucz- 
ko a pół Lwowa będzie jednym wielkim 
szynkiem. Złodzieji mamy dosyć, więc „go- 
ści“ nię zabraknie. Tylko jak to dalej bę- 
dzie z bezpieczeństwem publicznem?... 
IIT, 


—— (M 

— Vasa Prihoda fenomenalny skrzypek 
grać będzie we Lwowie w poniedziałek 
1l bm. Będzie to jedyny w tym sezonie 
koncert artysty. 

— Kółko Zabawowa Drukarzy Lwowskich 
ńtządza w n edzielę, dnia 10 października 
1926 w sali własnej, Piekarssa 18. „Wie- 
ozór inauguracyjny* (Rozpoczęcie sezonu 
przedstawień). Na bogaty program złożą 
się m. i. produkcje Chóru D.ukarzy, popi- 
sy baletowe, monologi, kuplety I humorem 
tryskająca farsa. Początek o gcdzime 7-ej 
wieczorem. 

— Poprzyicie imprezę młodzieży 
akademickiej! Wojewódzki Komitet 
pomocy polskiej młodzidży akade- 
inickiej we Lwowie, orgamizując w 
dniach od 6 do 14 listopada 1926 r. 
„Tydzień Akademika”, zwraca się 
z prośbą do P. T. firm handlowych 
i przemysłowych : P. T. ofiarnych 
mieszkańców m. Lwowa o wydatne 
poparcie jego akcji przes zaofiaro- 
wanie wartościowych fantów dla lo- 
terji Tygodnia Akademtka. Równo- 
cześnie W. K. P. zawiadamia, iż od 
7 b. m. zgłaszać się będą tak do PT. 
iirm, jak i do znanych ze swej oflar- 
ności jednostek przedstawiciele ko- 
mitetu wykonawczego V Tygodnia 
Akadernika upoważnieni specjalnemi 
legitymaciami do zbierania fantów. 
Niewątpliwie obywatelskim duchem: 
przejęte sfery handlowe i przemy- 
stowe, jak również i ofiarni obywa- 
tele naszego miasta mie odmówią 
skromnych fantów dla poparcia idei 
pomocy. młodzieży akademickiej, 

— Strzelnica Sokoła - Macierzy o- 
twaria jest w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 18-ej dla: wszyst- 
kich chętnych do ćwiczeń z celnej 
broni małokalibrowei i krótkiej. — 
Strzelnica posiada broń i amunicję, 
może być jednak dopuszczoną także 
skontrolowana broń własna. Istnie- 
mie takiej strzelnicy w mieśce po- 
winnp zachęcić. wszystkich do upra- 
wiania tej tak Potrzebnej sprawno- 
ści. Bez ćwiczeń z celnej broni pra- 
wdziwa umiejętność strzelania jest 
niemożliwa. Wchód do strzelnicy od 
ul. Sokoła 1. 7. 


— 0 


— Ze sztuki. Paryskie towarzy- 
stwo „Assiocialion d Expansion et 
d' Echanges Artistiques” zaprosiło 
p. Józefę Kratochwiiła-Wildymską 
na swoją stałą korespondentkę z za- 
kresu sztuk rilastycznych we Liwo- 
wie. 

— Diablik drukarki. W wczoraj- 
szem sprawozdaniu z teatru w 2-ej 
szpalcie ma bvć, że autor komedii 
„opracowuje” monografję, nie opa- 
nowuje, a w 3 szpalcje ma być „kio- 
bieta w malżeństwie goni marę — 
nie muzę”, bo o to naprawdę trudno. 

— Dalsza rata pożyczki na inwe- 
stycie dla Lwowa. Województwo 
komunikuje : Ministerstwo Robót Pu- 
blicznych asygnowało gmiiie mia- 
sta Lwowa 80.000 zł. jako dalszą ra- 
ię udzieionej pożyczki na roboty in- 
węstycyjne w kwocie 600.000 zł. — 
Kwotę tę Urząd Wojewódzki prze- 
kazał Magistratowi miasta Lwowa, 
który kedze w dalszy ciągu pros- 
wade nozpoczęte z funduszu tej 
pożyczki roboty. 

— Instytut Przemysłowy dla Ma- 
łopolski Wschodniei rozpoczyna w 
dniu 18 październilka b. r. 3-miekflę- 
czhy. kurs modniarstwa i kwieciar- 
stwa. Wpisy trzyjmuje i bliższych 
informacji udziela biuro Instytutu 
przemysłowego przy ul. Bourlarda 
L 5, H p. codzienie od 9—2-giej. 

— Wolne posady w Izbie skarbo- 
wej. Izba skarbowa lwowska zamie- 
rza obsadzać pewną ilość posad kon 
traktowych buchalterów z wynagro- 
dzeniem od VIII do VI grupy uposa- 
żeniowej urzędników państwowych, 
zależnie od wmosiadanych kwalifika- 
cji zawodowych. 

O posady te mogą ubiegać się ru- 
tynowani urzędnicy bankowi i urzę- 
dricy dnstytuch handlowych, posia- 
dający odpowiednie studja i dłuższą 
praktyke. 

— Rzekomy właściciel dóbr oszu- 
stem. Arma Hens (Supińskiego) də- 
niosła poiicii, że onegdaj zjawił się 
u niej jakis mężczyzna, który przed- 
stawił się ie; jako Roman Majewski, 
właściciel dóbr. Rzekomy Majewski 
powiedział jej, że poszukuje miesz- 
kania. W trakcie rozmowy, wyłudził 
on «cd niej 2 zegarki i lornetkę, któ- 
re to przedmioty mtizymzekł on jej ta- 
nio naprawić, byly bowiem zepsute. 

Porwieważ dotychczas Majewski 
wie zgłosił się, Hensowa podejrzewa 
go 6 oszustwo, 

— Usiłowanpe Samobójstwo. Ma- 
ria St, (Gródecka 131) w zamiarze 
samobójczym skoczyła z I. piętra 
na bruk * złamała wskutek wy- 
padku obie nogi. oraz dolną szczę- 
kę. Pogotowie odwiazłto ją do szpi- 
tala. Pwód  desperackiego kroku 
nieznany. 

— Pod terrorem „majchra*, Dwo. 
rzak Włodzimierz (Zyblikiewicza 

2) zawiadomił policję, że wczoraj 
o g. 21.45, gdy przechodził ul. Cy- 
tadelną, przystąpił doń jakiś osobnik 
w tow. kobiety i pod groźbą noża 
opróżnił mu kieszenie. 


Fr. Dąbaf, czeladnik piekarski w 
czasie sMrzeczki z Gabrielem Iwa- 
niukiem na ul. Arciszewskiego, Prze- 
bił go nożem i zbiegł. 

——0)0— 

KOMUNIKAT: „Redakcja Lwowskiego Sko- 
rowidza* donosi wszystkim interesowa- 
nym iż przystępuje do opracowania wy- 
dania Rocznika lil, na rok 1 827, i upra- 
sza tą drogą wszystkie urzędy Państwo- 
we, Komunalne, oraz Instytucje finanso= 
we i społeczne o łaskawe nadesłanie 
wykazów pracowników u tychże zaję- 
tych wraz z adresami mieszkania pry- 
watnego, celem umieszczenia tychże tak 
w szematyzmie urzędów jak też w ogól- 
nym i szczegółowym „Skorowidzu* mie- 
szkańców. — Listę zgłoszeń zamykamy 

w dniu 15 bm. 2969 
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— Związek Stowarzyszeń Funk“ 
cionarjuszów Państwowych i Samo- 
rządowych Województwa Iwowsk: 
urządza w niedzielę dnia 10-20 paź” 
dziernika 1926 r. o godz. 10-tej rano 
w sali Stow, polsk. rękadz. i przej 
„Gwiazda“ przy ul. Franciszkańskie! 
1. 7 Ogółny Wiec Pracowników Pall 
stwowych z porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie; 2) Położenie ejgomiomi= 
czne pracowników państwowych e- 
merytów, wdów i sierót; 3) Udhwa- 
lenie rezolucji; 4) Wnioski i interpe” 
lacje. 

— Wojownicza ćma nocna. Wczo” 
raj zgłosiła się w policii Karolina 
Braitwiner, dziewczyna lekkich 0- 
byczaiów z doniesieniem, że kocha- 
nek Anny Jurkiewicz również ćmy 
nocnej, Roman Wesołowski, murarz 
(Źródlama 19) pokazał iej różne rze- 
czy złote oraz rewolwer, pochodza- 
ce prawdopodobnie z kradzieży. 

Wysłany posterunkowy Wesoto- 
wskiego aresztował. W czasie „po- 
dróży* ma komisarjat do grupy tel 
(posterunkowy, Brajtwinerówna i 
Wesołowski) przyłączyła się Jur- 
kiewiczówna, która usiłowała prze” 
bić nożem denuncjantkę; na kom 
sariacie zaś według dogłownego 
brzmienia raporu policyjnego — 
„rzuciła się na plosterunkawych usi- 
ljac takowym wydrapać oczy”. 

— Podpalenie na tle antagorizmu 
politycznego. W Skrzymieniu na 
tle antagonizmu politycznego niezna- 
ni sprawcy, podlożyli ogień pod 
zabudowanie gospodarskie naczelni- 
ka gminy Ignacego, Siemińskiego. 
Całe gospodarstwo spłonęło. Szkoda 
jest zaczna. 

— Więcej szczęścia... Halina Wy: 
chrystówna, lat i8, (Gródecka 95) 
wskutek nieostrożności spadła z o- 
kna III. p. na bruk, Wskutek upadku 
Wychrystówna... lekka (!) się pottu- 
kła na całem ciele. 

—O— 
KONFISKATY PISM WARSZAW- 
SKICH. 

Warszawa. $. 10. (AW.) Wczoraj 
rano policja skonfiskowała nakład 
„Robotnika” za artykuł p. t. „Z prze 
szłości p. Meyszttorwicza”. 

Na skutek stanmowczego żądania 
min. Moraczewskiego, który zagro- 
ził dymisją w razie utrzymania w 
mocy konfiskaty, konfiskata została 
cofnięta. 

Warszawa. 8. 10. (AW.) Wczora!+ 
sze wydanie Poranne i dodatek noc- 
uy „Rzeczypospolitej? zostały skoti- 
fiskowane. Mimo to sprzedaż dodat- 
ku nocnego odbywała się na ulicy 
w dalszym ciągu. 


SZKOŁA PRZEMYSŁU 
ARTYSTYCZNEGO 
M. GESZWINDOWEJ 


IRWÓW, UL. REJA 3 


Przygotowujo wzeram szkół zagranicznych 
do samodzielnej, twórczej, artystyczne) prac} 
"Nauka obejmuje: rysunek kompozycyjn) 
dla tkactwa, hafciarstwe, koronkerstwa, r0 
bét metalowych i ceramicznych. 

Teorja harmonji barw, modelewanie, par 
spektywa, geomatrja wykreślna. Hist. sztuk 
i kostjumu, towaroznawstwo. 

Hafty, koronki, batiki, roboty w metal" 
skórze i drzewie. 


Kursa dokształcająca dla zawodo 
wych nauczycielek, 
Zgłoszenia przyjmuje przedpołt* 
dniem. UL. Raja 3, prawy parte 
wazon 


KURIER. LWOWSKI, - sobota, 9. października 1926. 


Kurjer ekonomiczny. 


ZBIGRY TEGOROCZNE. 

Zbiór żyta w b. r. wvnosi 
5.234.600 tonn, pszenicy 1,367.309 
tonn, jęczmienia 1,575.000 tonn, a 
owśa 3,300.000 tonn. Urodzaj zie- 
mniaków słabszy o 4,343.000 tonu. 
OTWARCIE KREDYTU 11 MILIONÓW 
DOLARÓW DLA RZĄDU POLSKIEGO. 

Dzienniki donoszą, że „Nationa! 
City Bank* otworzył kredyt 11 mi 
ljlonów dolarów dia rządu polskie- 
go-na poczet drugiej transzy po- 
zyczki Dilloza. 

* Bankructwa i postępowania u- 
godowe. W okręgu lwowskiego 
sądu cywilnego wdrożono w Ssierp- 
nin b. r. postępowanie ugodowe 
w 6 wypadkach a konicursowie w je- 
dnym; w okręgu sądu cyw. w Sam- 
borze wdrożono postępowanie kon- 
kursowe w jednym wypadku — na- 
tomiast w sierpniu b. r. nie było 
ani konkursów ani piostępowania 
ugodowego w okręgu sądu cywilne- 
go w Stryju, Koltomyji, Stanisławio- 
Wie, Sanoku i Przemyślu. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Brak ochoty do transakcji wa tar- 
Eu papicrów dywidencdowych. Hość 
obrotów zandzo skromna. Ceny po- 
szczególnych papierów zniżkowe, 
częściowo utrzymane. Usposobierie 
ospale. Tendenca zwyżkowa. 

Kotowane: Bk. Przemystowy 0.15 
0.14; Chedorów 108: Chybie 5.20; 
pes 28.—; Niemojowski 0.45; Tesp 

0C. 


E OBROTY PRYWATNE. 
Tendencia; zwyżkowa, wieczorem 
fiiccó słafiSza. Obrót średni. 

_ Dolar ameryki. 3,03 do 9.04; dola" 
Han" £57 4578.98: kor. czesk. 0.26 
do 0.26%; -jeje 0.04 do 0.044; frank 
franc, 0.45 de 0.25%; frank szwajc. 
1.70 do 1.75; iunty szterl. 43.00 do 
43.50. 

Złoto: 20 kor. 33.80 do 36.30; 20 

frank. 35.30 do 33.80; 20 mark. 42 2 
da 42.70; 16 rubli 46.50 do 46.00. 
_ Srebro: kor. austr. 0.60 do 9.67; 
č kor. 2.80 do 3.00; floreny 1.90 «lo 
1.05; rubie 4.86 do 2.90: kiopiejki Za 
Dubel 1.40 do 1.45. 


Czytajcie 


i 


Walka przeciw systemowi 
jednego dziecka, 
Budapeszt, (Tel. wt). 

Przeciwko szerzącemu -sję na We- 

grzech systemowi jednego dziecka 

Przygotowuje się ostra kampania. 


SKW, 


Dwa komitety (powiaty) Tolna 
i Szolnok zwróciły się do rządu, 
aby wystąpił z projektem ustawy, 
dzjałającej odstraszająco na zwołen- 
ników tego szkodliwego dla razro- 
stu | przyszłości Węgier systemu. 

Komitety wspomniane proponują, 
aby ustawa postanawiąła, iż jedno 
ledyme  dzigcko w radzinie może 
mieć prawą tylko do jednej trze- 
ciej części majątku rodziców, reszta 
ząś przypadłaby na rzecz państwa. 

Analogicznie przy 2 dzieciach, 
kióre miałyby prawo do dwu trze- 
cich majątku. 

Z uzyskanych w ten sposób nienię- 
"dzy powstanie fundusz dla rodzin 
mających więcej niż troje dz eci. 


—00—— 


Sprzetu jest 


DD a CA 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Sytuacja naogół nisztieniona Ży- 
to i owies nadal poszukiwany. Poza 
giełdą większe tramsakcie w ziem- 
niakach przemyslowych dla wysył- 
ki do Katowic. Za ziemniak, jadalne 
płacono 6.40 zł.  lendencja nieco 
zwyżkowa., Usrosobienie nadal oży- 
wione. 

Pszewica dworska 44.00 do. 43.00. 
Psemica zbiorowa 41.50 do 42.50. Ży- 
to 32.00 do 53.00. Tęcznuień browar- 
niany 36.0) da 31.06. Jęcznień prze- 
miatowy 24.00 do 27.50.  Jeczmień 
pasiewny 24.75 do 25.25. Owies 26,50 
do 2r.56. Kukurudza rumuńska 29.00 
do 30.00. 
55(. do 6.00. Groch pół viciowia 66.60 
do 72.00. Groch polny: 40.00 do 44.09. 
Siano słodkie prasowane 5.09. Stoma 
Prasow una: 4.00. Rzepak oziny 52.00 
do 6400.  Otręb żytni bez wowka 
16.25 do 16.50, Odręb pszemry baz 
worka 15.56. Kasza hreczana 63.0 
do 65.500. Kasza jęczmienna 48.00 do 
40,00. (wi czerwona 315.09 dio 
360.00. Mak miebieśski 145.00 do 
155.06" Worki jutowe „Warta“ 1.90, 
Worki używare dobre za sztukę 1.30 
Fascda biala 36.00 do 49.00. Fasola 
kolorowa 30.00 do 32.00. Pasola kra- 
ma 380.06 de 38.00. Bobik 31.00 d) 
23.00. Wyka 31.09 do 35.00. Hlireczka 
28.50 do 25.00. Len 58.60 do 62.00. 
Pecak 47.50 do 48.00. — Ceny sza- 
cutskowe. 


Kurjer Rzujowy 


Program radlokoncertów na dziś: 


Warszawą (480.) Gadz. 15.00. Ko- 
nmiujuke*: . gospodarczy. „ — Gadz. 
16.45, Komunikat. Związku Harzer- 
siwa Polskiego. — Godz. 17.00...Plro- 
gram dla dzieci. — Gadz. 18.00. Kor- 
ct popołudniowy. — Godz. 20.30. 
Koncert kameralny poświęcony mu- 
zyce polskie: i czeskiej. 

Paryż (1750.) Godz. 20.50. Koncert 
utzedzony przez „Radiole“. 

Eadapeszt (560.) Godz. 19.20, Mu- 
zyka cygańska. 

Praga (594,) Godz. 21.15. Muzyka 
popularna. -— Ostatnie wiadomości. 

Lipsk (452.) Godz. 22.15. Muzyka 
tarecznia. 

Hamburg (392.) Godz. 20.00. Ko- 
media w 5 aktach przez H. Bossdor- 
fa. Triamstn. koncertu z Cafe Contu- 
acntal, 

Frankiurt (470.) Godz. 20.05. Wy- 
step sościnny Michała Zadory — 
Berlin: wieczór L. v. Beethovena. 

Zurich (5132.) Godż. 16.00. Dancing. 

Wiedeń (531) Godz. 20.05. - Kon- 
ceri orkiestry symfonicznej. 


; RADJO PRZYSTĘPNE DLA 
WSZYSTKICH. 

Podczas gdy ubiegłego roku sta- 
cja radioodbioncza zapewniająca to 
wrepie far. europejskich stacji nadaw- 
czych. kosztowała najmniej 1000 zł. 
W dobie dzisiejszej nabycie radjo- 
połączone z abciąże- 
niem budżetu  ćwierórokizniego ka- 
żdego zospodamstwa kwotą zł. 400. 
Jedyma „maiwiększa bowiem w Ma- 
lopolsce firma Radjo « Kinofot we 
Lwowie uł. 3 Maia 112, dostarcza 
doskonały odbiornik 3 lampowy, 
złożony z pierwszorzędnych części 
składcwych zagranicznych. tączaie 
z wszelkimi akcesoriami w powyż- 
szi cenie. —- Wskutek więlkich %2- 
trotów i wyrobionych stęstmkóĘw 
zagranica, iest powyższa iima w 
stare udzielać chętnym radjo-ama- 
toro trzymiesięczny kredyt, przy- 
tzęm: ceng radjosprzętu nie jest pnd- 
WYŻSZONA: 


Ziemniaki przemysłowe |. 


ferencia Statystyków Pracy. 


KURJER SPORTOWY, - 
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KRAKOWSKI ZWIĄZEK OKRĘG. 
PILKI NOŻNEJ. 
uchwaliij reasunicię uchwały. daty- 
czącej „Ligi B.*. Sprawę utworzemia 
„Ligi B“. pozostawia się otwartą 
ną Walne zgroniadzenie K. Z. O. P. 
N. , 
x 

W ostatnim komunikacie K. Z. Q 
P. N. wzywa 71 klubów do płacenia 
zaległych wkładek do tygodnia, pod 
tygorem suspenziji. Jak widzimy w 
knakowskim okręgu kluby płacą je- 
szcze gorzej, amzeli w Iwowskim. 


ZAWODY W NAJBLIŻSZĄ 
NIEDZIELE. 

Starariem L. Z O. P. N. odbęda 
się w niedzielę na boisku Cytadeli 
(19 p. p.) 3 matche kiubów Bi ©. 
klasowych. które budzą wielkie za- 
jnteresowawie, gdyż są to rozgrywki 
3-cie rozstrzygające o mistrzostwie 
ew. spadku. Gnacze wszystkich 5-ciu 
drużyn będą się starali o uzyskanie 
jalanniepszego wymiku i bada grali 
ambitnie a wydelegowanych przez 
Kollegiun Sędziów, trzech sędziów 
A-klasowych, zapewni Spokojny 
przebieg gry. 

Program powyższych zawodów 
pnzcdstawia się następująca: 

Godzina 7.30. R. K. S. » Polonia. 
3 cia d-:cyduięca rozgnyjwka o tyb} 
Jmistnza grupy B. w klasie C. Sędziu- 
je p. kpt. Zawitkowski 

Godzina 9.30- Świteź - O. K. S. 
Zawody te zadecydują, który z tych 
klubów będzie grał o spadnięcie do 
kl. C. Sędziować będzie p. dr. Nie- 
dźwiwsiki. 

Godzina 11.30. A. Z. S.» Vis. De- 
cykduiące trzecie zawody a imistrzo- 
twe kl -B, w okręgu Iwowskiim. — 
Prowadzić bedzie kpt. Erzyb.: 

Ponadto odbędą się _ staraniem 
Lechii o godzinie 15.15 zawody mz- 
wargowg. 


WARTA ~- POLONJA 
zawody o mistrzostwo Polski, wy- 
ziiaczome przez P, Z. P. N. zostały 
przełażot:e, pomieważ gracze Pb. 
lomi i Warty wezmą udział w za- 
wadach miedzynarodowych War- 
szawa ~ Poznań w Warszawie o pu. 
har „Gazety Poranne Wiamszarw= 
skiej“ i Warszawa - Górny Śląsk w 
Katowicach o puhar „Głosu Cbdziew. 


KONFERENCJA STATYSTYKÓW 
PRACY, 


Genewa. (Tel. wt). 

W październiku r. b. zbierze się 
w Genewie H Międzynarodowa Kon 
Dwie 
pierwsze tego rodzaju konferencie 
odbyty się w r. 1923 i 1925 i miały 
na celu omówienie najwiaściwszych 
metod prowadzenia statystyki vpra- 
cy, jak również ujednostajnienie tej 
gałęzi statystyki w poszczególnych 
państwach. 

Na konferencjach tych omówiono 
sprawy, dotyczące statystyki płac, 
godzin pracy. kosztów utraymania, 
bezrobocia i nieszczęśliwych wy- 
padków przy pracy, jak również 
przygotrwano szczegółową klasyfi- 
kację przemysłów dła celów staty» 
stycznych. Konferencia tegoroczna 
poświęcona będzie statystyce za- 
targów pracy, umów zbiorowych, 
jak również anketom, przeprowa- 
dzanym dla ustalenia t. zw. „budże- 
tów rodzinnych“. 


——0— 


HASMONEA - LECHJA 
któne pe ostatniej wygranej Lechił 
w zawodach z Hasmoreą o imistrzo- 
stwo 4:6 — muszą wzbudzić zrozu- 
miale zainteresowanie u sportowej 
publiczności.  Ambicii nie brak obu 
drużytom, gdy tylko Hasmonea bę- 
dzie grać spokojnie, można liczyć na 
wiele emocji. 
WEWNĘTRZNO-KLUBOWE ZAWODY 
LEKKO-ATLETYCZNE A. Z. S. LWÓW. 

Odbędą się w niedzielę dnia 10 
bm, o godz. 14:30 na boisku Po- 
goni. W programie bieg 100 m. 
z płotkami, bieg 100 m., rzut dy- 
skiem, skok o tyczce, bieg 800 m., 
riut oszczepem, skok w dal, rzut 
kulą, bieg 3000 m. Początek za- 
wodów punktualnie o godz. 2'30 
popołudniu. Zbiórka zawodników 
o godz. 3 popoł. na boisku Pago- 
ui. Obecność wszystkich członków 
sekcji 1 a. konieczna. 

O I ITW OE POCO" EELS] TODT 


MIEJSKI TEATR WIELEJ 


Początak przećstewiań o goóz, 7'30 
Piatek 8 października 1926. 


Cyrano de Bergerac 


komedja bohaterska w 5 akt. Edmunda 
Rostanda. — Tium. M. Konopnickiej i 
W. Zagórskiego. Ilustracja muzyczną Ja- 
rosława Leszczynskiego. 
OSOBY : 
Roksana-Magd. de Robin A. Hałska 
Q :hmistrzyni H. Rowińska 


Alkandta . Po.aska 
Hrabia de Guichy Kieszczyński 
Wicehrabia de Valvert Ę Szyndięr 
Margrabia I-szy . Morzewski 
Paź I-szy Z. Grzębska 
Paź Il-gi Smereczanka 


J- Strachocki 


Cyrano de Bergerac | 
A A K. Knobeisdart 


Chrystjan da Neuvilette 
(oki de Castel Ja- 


ionu, kapitankadetów| M, Bieleckt 

Łe Bret, przyjaciel Cy-|G ' 
rana 3 J. Guttner 
Cuigy B oczyrkiewicz. 
Brissatlie |> T. Przystawski 
Baron de Pagrescou | 5 

de Colignae „2 M. Winkler 
Baron de Casterae de! £ 

Cahuzae Lagui 2 W. Przebiński 
Baron de Anrignaue-|0 


Juret-baron de Hilló- 


tte W. Brochwicz 
Baron de Castel Se 


łupy W. Zabielski 
R.guenean E. Fertngr 
Liża, jego żona R. Lewicka 
Montfleury H. Czaki 
Bellerose E. Kalinowski 
Jodelet W. Zabielski 
de'Arteguan T. Akszyński 
Ligniere J]. Dobrzański 


1. Ładosiówna 
H. Cehakówną 
æH. Czaki 
. Poraską 
„ Newnan 
Reżyser Janusz Strachocki. 
A 


TEATR NGWOSZI. 
Piątek 8 października 1926. 


Hrabina Marica 


Operetka w 3 aktach Juljusza Brammera 
i Alfreda Griinwalda, muzyka Emeryka 
Kalmana. — Przekład Andrzeja Własta, 
OSOBY: 
Hrabina Aa „  Miłowska 
Ks. Maurycy Dragomir 
S Ę Kowalski 


Popułescu 
Baron Koloman Zupan, 
dziedzic z Warażdynu Tatrzański 
Hrabia Tassico Endródy | 
Wittenberg Kuligowski 
Liza, jego siostra Rylska 
Karol Stefan Liebenberg Bojanowski 
Ks. Bożenna Cuddenstein 


Siostęa Marta 
Siostia Marja 
Kapucyn 
Dziewczynka 
Literat 


z Chlumeczu Kasprowiczowa 
Peniżek, jej kamerdyner Szosland 
ilka D ambrósy elichowska 


Czeko. stary sługa Maricy Kopczyński 
Berko, cygan asiński 
Mania, młoda cyganka kringerówna 
Conferencier Szymański 
Sari s 
Mariszka jdzieci wiejsk. 
Ersika 


* 

+ 
Reżyser : Filip Kuligowski. 

—o 
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0 „KURIER LWOWSKI”, sobota, 9 ważdziernika 1926. 


GEE] 
POLECAMY 
WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI 


CUKRU 


SPRZEDAŻ DETAJLICZNA. 


Luv ówvv 


Boimów, 1. 


Lv óvwvv 


Boimów, 1. 


bikini | 


fa 


NAJTANIEJ 


bo wchód 
przez sień. 


Centrala pończoch Wybór ko- 


EPFAU losalny a Z1 © że 


i wszelkie produkta rolne kupujei sprzedaje 
na własny i cudzy rachunek 


„Polski Towar" 55, Lwów, Kopernika $ 


Z0.0. 3 
„Townol*. 2171 


- Rynek 19. Tel. 9-57 - 


nójliriej 


STENOGRAFJI WA $ l 
stownie wszystkich in 

tut Stenograficzny, Sr 
wa, Kopernika 8. 2866 


p'EKNIE KPISAŚ wyucza i 
poprawia  najbrzydszy 
charakter pisma w 15 lek-|i 
ciach dyplomowany w Pa-j§ 


telef. 8-96, 48-31, adr. telegr. 


JEDNIK ME WSZYSTKO 


Kupujemy każdą ilość 
Koniczyny czerwonej 
Koniczyny bialej 
Koniczyny szwedzkiej 
Przelot 


i prosimy o większe próbki. 


(ustaw Dalmer 


ZA DENĘ BAIGORSZERO PUDŁAKA 
NAJWICHSZYGH PAPIEROSÓW. 
BIBLJOTEKA GROSZOWA 
WARSZAWA, MONIUSZKI 11. 

W ostatnich tygodniach wydała: 
b. Telstaf — Hadżi-Murat 
R. b. Sfizwenzaa— Djament Radży: 
Steindbery. Hameun—Opowieści 
KH. G. Uei — Lo Ślepców 
R a mojm A bruku, 


raz 


BOŻA NABYĆ ZA PIENIĄDZE! eich, dyplomowany w Pr 
i j Dzieła 
lepszej książki, miż powieść listownie. 2975 | $ 5 
dze dostać za 95 groszy, 
po cenach umiarkowanych 


KOCKFELLER — choćby wy- szawa, Solec 18-6. Prospek: 
Tołstoja, Stevensona, Hamsu-, i Broszury 
Afisze 
Czasopisma 
pory irnadie 


dał miłjony — nie przeczyta ty na żądanie.;; Zamiejscowi | | 
na, Wellsa, którą każdy dziś 
wszelkie druki 


I, ÓW 
(wydanła zbiorowego tom pierwszy). Samcen-u. Getreide Export- uli. ChROrGZOZY WIA zZ. 
Drukujemy: Benneta, Dostojewikiega, Gesellschaft. 2961 Tel. 29,19. 
Coitodiego, Skua Walter Scotta. Gdagsk; saronfengasge 43. 
Torm 25 gr. ARbanamont kwartatny 3.95. 32 à ES E E 
: $ FORTEPIAN najnowszej 
Dia prenumeratorów darmo magazyn, konstrukcji — sprzedam e E a E] 
; miodzioży,. ; 
tki dia. Kopernika 26. parter oniy 
ny! Skleniarski 2937. 
Mieszkania. 
- KTO o aatrówi=teic sil 
DOKOJ umeblowany dla 


Niema węgla 


A chce zaraz bez zwłoki go otrzymać niech 


się zgłosi do 
GE TE W È 


1 spokojnego pana lub 
pani do wynajęcia od zaraz 
przy ul. Rappaporta 1. 17. 
parter na lewo. 296 


Różne. 
[ JNIEWAŻNIAM — świade- 


Wymeę pokój z wejściem 
WY z klatki schodowej ume- 


ZAKŁĄDY GRAFICZNE 


Górnoślązkie Tow. Węglowe po węgiel Koncern» 


ctwo doiżałości komisji 
egzaminacyjnej we Wiedniu 
naimię Władysław Keladiyy 
2971 


A. HEGEDÜS 


Sp. z ogr. adpow. 


blowany lub nie za dobrym 
czynszem od 15. X. Łask. 
zgłoszenia pod „Kawaler“ 
do Adm, Kurj. lwowsk. 
10104—5. 


Glesche S, A. 
Biuro sprzedaży Zybliklewicza 4, Tel. 39-00: 
Składy na dworcu czerniowieckim i na dworcu 
łyczakówskim. 2939 


T TNIEWAŹNIAM skradziony 

mi dokument wojskowy 
na nazwisko Marjana Kowal- 
skiego. 2794 


___ Posady i prace. 


kuję pokoju w pobli- 
QGŁUŻĄCA do wszystkiego Posza 
S dobra, uczciwa, czysta żu Techniki z komfortem 


szuka posady od 15 paździer- Ro nie mod e 
nika. Basia ul. Dąbrowskie- tiks da Kurj. Iw. 10103—4. 
go 3 parter. 2976 e O się Mia 
mek małżcństwo poszu- 
kuje 2 pokoi z kuchnią. 
E Okolica i AA e EG 

[N pe IE A pod „Młodzi“ 
m. Kurj. Iw. 10107- że 
pokoju z  niekrępującem 


a KONAL ERA La, L pod iK 


na GT TUPEEPOWCEĘ EŃ do Adm. Kurjera 
Mekie 22 aeh, Peye DAAN MADA Aia a I O A E a a A ERA "iongo 
ARNOLD LIND Lwów Skarbkowska 4. Popierajcie cele Towarzystwa 
(naprzeciw kina „LEW“.) 2965 Szkoły Ludowej 


P. P.Panom urzędnikom sprzedaje się na dogogne spłaty. 

m » Za wiersz milimetrowy zwyczajny za taksłam miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadssłana i nekrologja miejscowe 30 87 

ueny ogłoszeń * zamiejscowe 40 gr. | pagaoiczim 45 gr. Po kronice, komunikaty, paski i inseraty na stronicach tekstowych miejscowe 36 gr. zamiejscowe T 

zagraniczne 54 gr. Kronika, repertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pierwszej stronia miejscowe 50 gr. Raw >" 

zagraniczne 75 [A Drobna ogłoszenia za słowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sprzedaż miejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 gr. nico” 

12 gr. matrymonialna, korespondencja prywatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych otłosześ ch sło”? 
tłustym drukiem padwójnie. 


LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4, 
(boczna Kościuszki). 


wykonują pierwszorzędnic: AKCJE, ETYKIETY, 
SYGNATURY, PAPIE- 
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, DYPLOMY, 
nadto WYROBY LITO- 
GRAFICZNE  TŁOCZO. 
NE, oraz wszełkie ro- 
boty w zakres 


ARTYSTYCZNEJ 
LITOGRAFJI 


W CHODZĄCE 


(U meblowanego pokoju wraz 
z część. utrzymaniem po- 
szukuje akademiczka. Zgło- 
szenia pod „Akademiczka* 
Admin. Kurj. iw. 10106-—7. 


NOWOŚĆ ! 


Gramofony kieszonkowe po 80 zł. 
walizkowe od 100 zi. oraz wielki wybór gramo- 
fonów tubowych, beżtubowych 1 elektr. 


Przerabia Pathefony na gramofony, 


kolanko gtamołonowe z membraną tylko 15 zł. 
na składzie stalć najnowsze szlagiery. 


„Echo“ Lwów Syksłuska 24. 


Ulgi w spłatach. 2950 


Á 


Perlmntiera Ultramaryna 


jest bezwzględnie najlepszą ! najwydatniejszi 
farbą do bielizny, wapna i celów malarskich- 
Odznaczona na wystawach w Brukseli i Medjolanie 0 
złotymi medalami. 229 


* kladem Nowei Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedziauiy redakior; Tadeusz Strolński, 
Opłata pocztowa ułszczona gotówką. Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Vel.25-19, 


